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Rada Naczelna P. P. S, 


i m. odbędzie się w Warszawie w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie posie- 
dzenie Rady Naczelnej P. P. | 


Początek posiedzenia o godz, Il przed połud. 
Prezydium Rady Naczelnej P. P. SS 


się 
Szpotański, Piłacki, Skarzyński í Gardecki: 


W niedzielę, dn. 28 b. m. o godz. 10 rano w sali teatru praskiego na Pradze odbędzie 
WIELKIE ZGROMADZENIE POLITYCZNE, na którem przemawiać będą: tow. tow. 


„O sytuacji Politycznej”. 
| tn dd adaha] 


Od wydawnictwa. 


Pragnąc ułatwić tym towarzyszom, któ- 
rych nie stać na samodzielne prenumerowa- 
nie „Robotnika*, czytanie naszego pisma, 


"wprowadzamy prenumeratę zbiorową. Związ- 


R Zawodowe, organizacje partyjne, spół- 
ie, grupy towarzyszów, które zaprenu- 


r 


Zbliża się sesja jesienna parlamentu 
angielskiego — i na pierwszy pian. zainte- 
resowania powszechnego wysunęła się spra- 
wa układu anglo - sowieckiego, podpisane- 
80 przez przedstawicieli obu Rządów 6-go 


pnia b, r. Czy parlament zatwierdzi (ra- 
$3 więk ACL PAÓŃ tego zależą dalsze 


stosmki między Anglją a Rosją sowiecką—- 


i zależą. także losy $ binetu Mac Donalda. 


Jeżeli Izba gmin umowę odrzuci, to prawie 
jest pewne, że parlament będzie rozwiąza- 
i nastąpią nowe wybory. Wprawdzie 
Mac Donald z powodu kilku porażek, po- 
niesionych przez Rząd Partji Pracy podczas 
vań w Izbie gmin, oświadczył, że tyl- 
wyraźnę votum nieufności może go oba- 
lić, ale w danym wypadku chodzi 0 rzecz 
zbyt ważną, - zbyt angażującą Rząd Mac 
alda i całą Partję Pracy, aby w razie 
udrzucenia umowy gabinet mógł poprostu 
pme nad tem do porządku dziennego. 
ównież nieprawdopodobne jest, aby Mac 
ald milcząco przyjął do wiadomości 
zmiany w umowie, o ile te zmiany będą za- 
sadniczej natury. Na podstawie tego rodza- 
ju zmian nie można będzie ņokować z Rzą- 
dem sowieckim — a więc, tak czy owak, 
umowa byłaby na dobre przekreślona. Na 
pośrednie obalenie umowy Rząd Mac Do- 
nalda. również zapewne się nie zgodzi, +. 
' Jakież są szanse przyjęcia układu w 
Izbie gmin? onserwatyści oczywiście 
zwartą ławą idą “przeciwko: układowi, już 
chociażby dlatego, że są w nieubłaganej do 
Rządu obecnego opozycji i pragnęliby bar-. 
dze, aby Mac Donald obalił się raczej przy 
tej. sposobności, niż przy jakiej innej, któ- 
rej sam sobie poszuka. „Wszystko zależy 
| liberałów, których linja polityczna we- 
bec Rządu Pariji Pracy jest t. zygzakowata. 
Zwykle liberałowie w drażliwych sprawach 
są rozdwojeni — i to nieraz ratowało gabi- 
net Mąc Donalda. Jednakże tym razem li- 
berałowie zgodnie i solidarnie oświadczają 
się przeciwko umowie, Lloyd George wy-, 
stąpił poprostu z furją, zarzucając, Że po- 
dobnie niekorzystnego, niejasnego, nieokre- 
ślonego układu świat dotychczas nie Wi- 
dział. Traktat ten jest przywilejem dla Ro- 
sji sowieckiej, jakiego nie dawaliśmy i nie 
dajemy żadnemu Państwu! — woła Lloyd 
George. Labourzyści (członkowie Partji 
Pracy) do ostatniej chwiłi przypuszczali, 
że stary Asquith (Askwit) zazwyczaj nie- 
zbyt zgodny z Lloyd George'm, i tym ra- 


żem zajmie przychylniejsze stanowisko. Ale 


merują najmniej 5 egz. „Robotnika* pod jed- 
nym adresem w Warszawie i na prowincji — 
otrzymają 15 proc. opustu od zwykłej ceny. 
"Prosimy gorąco wszystkich tow. o popar- 
cie naszej inicjatywy! 


ikła0 angielsko-sowiecki. 


Asquith kilka dni temu ogłosił list, w któ- 
rym calkowicie - solidaryżuje się z Lloyd 
George'm. Oświadcza, że uznawał i uznaje 
potrzebę zawarcia traktatu z Sowietami, 
winien to być jednak traktat mówiący wy- 
raźnie, co Sowiety dają ido czego Anglja 
się zobowiązuje, W tym zaś układzie 
wszystko jest niejasne. Inni wybitni libera- 
łowie również układ potępili, z wyjątkiem 
kilku, stojących bardzo blisko Partji Pracy. 
Zdawałoby się więc, że sprawa już jest roz- 
-sirzygnięta—i że większość Izby gmin wy- 
powie się przeciwko traktatowi an$glo-so- 
wieckiemu, y | 
Ale—stronnictwo liberalne nie odzna- 
cza się dyscypliną. Możliwe jest jeszcze, 
że część liberałów zmieni zdanie, gdy Mac 
Dena!d w Izbie gmin rozproszy ich watpli- 
wości i wyjaśni to, co uważają za niejasne. 
Niepewne to bardzo, ale możliwe. 


Punktem, wywołującym najwięcej za-, 


rzutów. jest artykuł umowy, przewidujący 
gwarancję Rządu angielskiego dla pożycz- 
ki, którą Sowiely pragną w Anglji zaciąg- 
nąć Jak to — wołają liberałowie — mamy 
głosować za tem, aby Rząd pieniędzmi po- 
joss jaa angielskiego $warantował (porę- 
czał) pożyczkę niewiadomo w jakiej wyso- 
kości. na jakich warunkach i z dereśe prze- 
znaczeniem!... 

Zwolennicy Rządu wskazują, że obawy 
są zupełnie niesłuszne, ponieważ gwarancja 
pożyczki nastąpiłaby nie zaraz po przyjęciu 
„tej. umowy, ale dopiero po zawarciu drugiej 
umcwy,. dotyczącej szczegółów wykonania 
umowy obecnej. tej. następnej umowie 
pożyczka będzie ładnie umówiona, a 
przyłem już w obecnej umowie zastrzeżo- 
no, że gwarancja rządowa pożyczki będzie 
AEn od osobnej uchwały parlamen- 
u. 

Co więcej, już „obecnie koła rządowe 
„zdradzają tajemnicę owej przyszłej po- 
życzki. Ma oña wynosić najwyżej 30 miljo- 
nów funtów szterlingów, dalej ma być nie- 
mial w 'całej Swojej wysokości wydana w 
Anglji, przyczem za dwie trzecie tej sumy 
iaaea e Sier am asyay. a za resztę su- 
rowce i pólłabrykaty, Bedzi i 
| Anglii „dobrycinteres”. : E IET 
| Przyznać należy, że namiętne ataki li- 
| berałów mało są uzasadnione. Zwłaszcza 
| turja Lloyd George'a jest mocnąsteatralnej 

natury, Przecież w ostatnich czasach rzą- 
dów Lloyd George'a całą jego polityka po- 
legała na kokietowaniu z bolszewikami: 


| wielkie mocarstwo. Rząd 


przecież.on specjalnie dla nich zwołał kon- 
ierencję genueńską. P. Lloyd George nie 
chce dać bolszewikom pożyczki, ale za to 
chce im oddać Galicję wschodnią, Wołyń 
i Wilno! Całe wystąpienie Lloyd George'a, 
w świetle tej jego polityki, robi wrażenie 
nieprzyzwoitej kuglarskiej sztuczki. 

Inna wszakże sprawa, że ten układ nie 
ma poważnej wartości gospodarczej dla An- 
glii. Temu i labourzyści nie zaprzeczają, że 
właściwie Rosja sowiecka daje w nim tyl- 
ko obietnicę bardzo ogólne; natury co do 
różnych odszkodowań, Sowieckie obietnice 
nader małe mają znaczenie, a zresztą kto 
mcże przewidzieć, co w Rosji się stanie?! 

Dla bolszewików traktat z Anglją ma 
głównie to znaczenie, że chcą go wyzyskać 
dla utrwalenia.swej władzy i dla urzedowe- 
go wkroczenia do polityki światowej, jako 
zaś Mac Donalda 
uważa zawarcie traktatu z Rosją sowiec- 
ką prz am jako czyn pokojo- 
wy, przyczyniający się wielce do „normali- 
zacji —jak mówią obecnie we Włoszech— 
współżycia politycznego i gospodarczego. 

Czy tak jest w rzeczy samej, czy nie 
łączą się z tem pewne złudzenia? Traktat 
z. Anglją mie gwarantuje jeszcze pokojowo- 
ści polityki sowieckiej na dłuższą metę. Kto 
wie, czy; korzystając z tego traktatu, Sowie- 
ty nie wystąpią tem zaczepniej wobec sq- 
siadów. Traktaty tego rodzaju nie mają 
głębszego znaczenia pokojowego — prze- 
cież Rosja sowiecka i tak nigdy nie zamie- 
rzała wojówać z Anglją! Zdaniem naszem, 
Rosję sowiecką do rzetelnej pokojowości 
zmusić można jedynie i wyłącznie solidarną 
polityką rządów demokratycznych, wpro- 
wadzających w czyn wielkie przykazania, 
opracowane w ie. | 

W interesie pokoju nie należy łudzić 
się co do pokojowości Rosji sowieckiej! 
Otóż mamy wrażenie, że w Labour Party 
(Partji Pracy) duże są w tej sprawie złu- 
dzenia." Walcząc o traktat z Rosją sowiec- 
ką — co jest rzeczą naturalną i zupełnie 
zrozumiałą — Partja Pracy stara się zara- 
zem przedstawić ję sowiecką w lepszem 
świetle, niż na to zasługuje. Dlatego np. w 
kiasie robotniczej angielskiej sprawa Gruzji 
nie znalazła takiego oddźwięku, jak w par- 
tiach socjalistycznych innych krajów. Po- 
dobnych objawów jest dużo. A to nie jest 
wcale korzystne ani ze stanowiska ogólne- 
go pokoju, ani też międzynarodowego ru- 
chu robotniczego, który nie powinien mieć 
żadnych złudzeń co do bezwzględnej szko- 
dliwości bolszewizmu, 


dak zastał zamordowany 
Dżugeli ? 


W tyfliskiej bolszewickiej gazecie „Zaria 
Wostoka” opublikowano w końcu sierpnia li- 
sty Waliko Dżugeli, b. szefa sztabu narodo- 
wej gwardji gruzińskiej, aresztowanego przez 
czekistów. Autentyczność tych listów tru- 
dno dziś ustalić, gdy autor ich nie żyje, za- 
mordowany przez bolszewików, jednak poza 
kilku ustępami, gdzie podkreślana jest „huma- 


| nitarność' czekistów, całość prawdopodobnie 
| została napisana istotnie przez Dżugeleśo w 


więzieniu, w chwilach strasznej depresji mo- 
ralnej. 


ali 


CENTRA 
ORGAN PPS: 
RGAN FI 
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WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ 


Dżugeli pisał z więzienia szereg listów; í ło się bezcelowe i pociagnęłoby za sobą bezu- 


Rok XXX. | 
NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszań: — 


wtekście(przed kron.) 25 groszy 
nekrołogi 10. „2 
zwyczajne 55% à 
drobne zajedeń wyraz 10 „ - 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć - 

milimetra 


oszenia 


8 za wiersz wysokości 
Dla poszukujących pracy 50% rabaty — 
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Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ - 


5 

wa 

RY" 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej. gi 

Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nle odpowiada. y 4 


Redakcja i Admin. Warecka 7. © 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Humer pojedyńczy 15 
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W dzisiśsjszym numerze: © 
Układ angielsko-sowiecki, 
Jak bolszewiey  torturowali i 

mordowali Dżugelego, 
Właściciele piekarń-żydzi bez- 

czelnie łamią zobowiązanie 

i nie chcą podpisać umowy. 
Demonstracja 21 września, 
Szezegóły bandyekiego napa= 

du na pociąg, p 


Nowa kometa. ' Żyć 
Sprawa Szmaragda, iż, 


w 


Sztuki plastyczne, | 
Odcinek: Mieczysław Weinert, 
Archanioł (dalszy ciąg no- 


weli na tle wojny 1914 r.) 


č 


dwa do Kwantalianiegò, przewodniczącego 
gruzińskiej Czeki, jeden do Komitetu Wyko- 
nawcześgo gruzińskiej partji socjal - demokra- 
tycznej i jeden „do wszystkich towarzyszów i — 
b. gwardzistów narodowych". dA 

Z hstów tych wynika, że Dżugeli przybył 
w połowie kwietnia do Gruzji. Większą część — 
czasu spędził w Gurji, a dopiero na ostatni 


nie go 6 sierpnia zdruzgotało moralnie Dżu- 
gelego, gdyż to odkryło mu tragiczną praw- 
dę, że przywódcy Gruzinów są otoczeni zwar- 
tą siecią szpiegów i prowokatorów, a prace 
ich nie są tajemnicą dla bolszewików. O p 
bycie Dżugeleśo w Tyflisie wiedzieli tylko 
nieliczni towarzysze partyjni, a więc uwięzie- 
nie jego było dziełem zdrady, i to zdrady naj- 
bliższego otoczenia. Świadomość tego wyda 
ła się tak straszną temu  nieustraszone 
skądinąd człowiekowi, że usiłuje w chwili 
resztowania go pozbawić się życia; czeki: 
jednak udaremniają ten zamiar. Dżugeli je: 
cze raz próbuje w więzieniu przeciąć sobie ż 
ły i znów odratowany zostaje przez bolszev i 
ków, którym jeszcze zależało na jego życiu. ` 

Tymczasem ¡Czeka zaczyna działać. Szef 
Czrezwyczajki Kwantaliano odwiedza często _ 
więźnia w jego celi i prowadzi z nim długi RJ 
dyskusje polityczne, starając się mu dowieść, — 
że powstanie jest bezcelowe i że bolszewicy 
z łatwością go stłumią. Dżugeli sam bada 
przedstawione mu dokumenty i z przeraże- 
niem stwierdza, że jego przypuszczenia były 
prawdziwe, że istotnie zarówno jego samego, 
jak i innych Gruzinów aresztowania nie są 
dziełem przypadku i że cała konspiracja i i 
działalność organizacji jest doskonale widzia- 
na przez bystre oko Czeki. „Po tem nie mo- 
głem się już wahać — pisze Dżugeli — i zde- 
cydowałem się..." W umyśle Dżugelego pod 
wpływem argumentów czekistów rodzi się zu- 
pełnie jasne postanowienie przeciwdziałania 
wybuchowi powstania, które zdaniem jego sta- 


sk 


teczne, a krwawe ofiary narodu gruzińskie- 
.  Czekiści swój, cel osiągnęli: jeden z głów- 
nych wodzów gruzińskich ` doszedł do wnio- 
sku, że w danych okolicznościach, wobec 
|od taite planów powstania przez Czekę, wal- 
ka orężna z Sowietami stałaby się krwawą a- 
wanturą. | 
_ Teraz zrodziło się pytanie, jak porozu- 
leć się z towarzyszami na wolności, jak za- 

riec powstaniu. Czekiści zgadzają się tyl- 


ego w piśmie komunistycznem. Dżugeli, nie 
;idząc innego sposobu, pozwala. ` 
` Jednego tylko obawiał się Dżugeli, to po- 
rdy i niezrozumienia ze strony towarzyszów 
zińskich. Zdaje sobie sprawę z tego, że 
bołszewicy i Gruzini będą go uważać za ma- 
isznego zdrajcę, który w obawie śmierci 
ił od sprawy ojczystej; pociesza się jed- 
em, że ci, co go znali i widzieli przy pra- 
nie odwrócą się od niego z pogardą, o ile 
tylko wnikną w motywy jego postępowania. 
= A w liście do przewodniczącego Czeki o- 
twarcie pisze, że byłoby nie godnem jego,- 
skłamał i powiedział, że przyjmuje za- 
wania sowieckie i odrzeka się wszelkiej 
szewikami walki. 
"Tyle listy. Na tle ich uwypukla się do- 
iero cała potworność postępowania bolsze- 
(ów, którzy całkiem świadomie dążyli do 
rowokowania powstania. Dżugeli został a- 
ztowany 6 sierpnia. W tym momencie, jak 
znają to sami czekiści, nici powstania by- 
w rękach bolszewików. Dżugeli sam | 
al zapobiec przelewowi krwi, ale bolsze- | 
| 


À 


nie dają mu sposobności porozumienia 
z Gruzinami, chcąc za wszelką cenę do- 
adzić do wybuchu, a- potem stłumić po- 
stanie we krwi. Dlatego to listy Dżugelego 
publikowali dopiero 29 sierpnia t. j. w pierw- 
zień powstania. Miały one stać, się na- 
dziem walki z powstańcami, siejąc wśród | 
ich zwątpienie w celowość walki. 

- Po opublikowaniu listów Dżugeli stał się 
iepotrzebny i już 31 sierpnia ginie z ręki cze- | 


. 


Na posiedzeniu tyfliskiego gubernjal- 
omitetu partji komunistycznej w dn. 16 | 
ia opozycja stwierdziła, że Dżugeń 
urowany, okrwawiony i nieprzytomny, 


rwdeiutwa klanie 


na Kaukazie. 


niego protoreja, byłego członka Synodu 
skiego, Macziwarianiego, za to tylko, że 
ego w domu dziada przechowywał broń 
iałów powstańczych. 
W tyfliskich kołach opozycji komunistycz- 
coraz natarczywiej domagają się śledztwa 
prawie zwierzęcych tortur, stosowanych 
 czekistów przy badaniu aresztowanych 
ów gruzińskiego komitetu narodowego. | 
stwierdzają, sami komuniści, odezwa tego | 
1itetu, publikowana w pismach bolszewic- 
w której uznaje się władzę sowiecką i | 
naród gruziński do spokoju, była wy- | 
ja torturami, W czasie torturowania 
ików komitetu byli obecni komisarze lu- 
i rządu ZakKaukaskiego Orżanikidze i Elia- 
ten ostatni, jak twierdził komunista Belk- 
"na posiedzeniu tyfliskiego komitetu 
sam torturował badanych. 
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IECZYSŁAW WEINERT. 


- Archanioł. . 


ka Idąc z powrotem, zmusił się siłą woli 
| pomyślenia o tem, co tu się stało, i kie- 
stało; to znowu w bezładzie myśli, 
nej do dna samego, napłynęło pyta- 
o odpowie, indagowany o wyjście z 
i. Jakkolwiek był pewny śmierci tej 
ycy, to jednak jej przyczyny nie "y- 
y się jasno w jego umyśle. Co pora- 
psiej budzie. Czy schroniła się tam 
żeć, czy też, sądząc z pozycji, już 
a tam wtłoczono, nadając pozory 
alności? Czy też, w panice ucieczki, 
u -gdy opuszczano folwark — nie 
i sobą, może złożonej 


U 
w 
, ramanea 


x ' 
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wał 


ność, ostatniego przypuszczenia, obalił 
ikt, szczegół, który wynurzył się sponta- 
znie z jego pamięci, razem z fosłorycz- 
czami psa: oto rozdarty prawy bok 
a, obrzydła łata kudłatego ścierwa 
a w głos temu przypuszczeniu. 

znaczyła ta rana? — kto ją zadał? 
ytaniem, chwiejącem się w jego my* 
ik badyl w jesiennej szarudze, 
ja do dworku. Na ganku zastał 
anitarjuszy, zaprzątniętych koło 


noszy dla pułkownika. Przygo- 
_ poduszki. gumowe, dociągano 
nie, przymierzano wielki, sukienny 


k, który, jak płaszcz , średniowiecz- 
mnicha, miał okryć pułkownika, chro- 
go przed chłodem i wilgocią nocy, pod 


| rodu amerykańskiego z prośbą o interwencję 


j 


W Tyflisie wśród całej ludnošci miasta 
panuje straszne wzburzenie, wywołane wia- 
domościami o  okrucieństwach  czekistów. 
Belkwadze w mowie swojej ustalił między in- 
nemi taki fakt: 9 września o 2-ej w nocy z za- 
budowań Czeki wyjechał wóz, naładowany 
trupami. W drodze skutkiem szybkiej jazdy 
spadły 3 zwłoki, które, jak stwierdził przecho- 
dzący właśnie patrol wojskowy, były znie- 
kształcone wprost bestjalskiemi torturami. 

W Manglisie odbywają się codzienne ma- 
sowe egzekucje niewinnych obywateli, które 
taką odrazę wzbudzają w czerwonogwardzi- 
stach, że bolszewicy zmuszeni są ciągle zmie- 
niać skład garnizonu. Sam Belkwadze mówił 
do swych towarzyszów partyjnych, że ci żoł- 
nierze czerwonej gwardji, którzy te egzekucje 
widzieli, stali się nieubłaganymi wrogami ko- 
munistów. 

; Crim: Tyflisu rozstrzelano bez śledz- 
twa 27 włościan, których więziono jako za- 
kładników. Dopiero po eszekucji okazało się, 
że śmierć ich była spowodowana „omyłką” te- 
legraficzną. W depeszy, nadanej do Tyflisu. 
przekręcono: „zakładnicy” na „powstańcy” i 
na tej podstawie Czeka tyfliska wydała roz- 
kaz rozstrzelania. | 

Według komunikatu legacji gruzińskiej w 
Paryżu, powstanie trwa. Walki toczą się w 
całej Gruzji, szczególniej krwawe w Szwane- 
cji, Mingreljj i Abchazji. Powstańcy opuści- 
li Kutais i połączyli się z oddziałami, operują- 
cemi w Szwanecji. W Kachetji wre walka 
partyzancka. Bolszewicy sprowadzają posił- 
ki. W zajętych przez Rosjan miejscowościach 
dokonywane są masowe egzekucje mieszkań- 
ców. 

Na całym Kaukazie bolszewicy gorączko- 
wo przekształcają miejscowe pułki gruzińskie, 
do których przydziela się całe oddziały rosyj- 
skich żołnierzy. Duża część Gruzinów — 
czerwono-śwardzistów otrzymała beztermino- 
we zwolnienie z wojska. 

W Batumie trzecia część miejscowych ro- 
botników została zastąpiona przez bezrobot- 
nych, przywiezionych z południa Rosji. 

kk 


Noe Żordanja zwrócił się z apelem do na- 


| 
| 
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w obronie pławiącej się we krwi Gruzji. 
+% 


a * 

W. W. Suchomlinow wysłał do ll Między- 
narodówki na ręce Żordanii i Ceretellego list 
imieniem es-erów rosyjskich, w którym stwier= | 
dza, że naród rosyjski nic nie ma wspólnego z | 
ciemiężcami Gruzji, bolszewikami, i wyraża | 
sympatję rosyjskich socjalistów dla walczą- | 
cych o wolność Gruzinów. | 


Taaa angielskich za. Tad. 
da Geutralt. ZW. zaw, polskiego 


W ODPOWIEDZI NA PROTEST ROBOTNI- 
KÓW GÓRNOŚLĄSKICH W SPRAWIE O- 
ŚWIADCZE MAC DONALDA. 


W odpowiedzi na protest górnośląskich 
Zw. Zaw, wysłany do Związków Zawodowych 
Anglji, Francji i Belgii, w sprawie wypowie- 
dzenia się Mac Donalda o Górnym Śląsku na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów, generalna iede- 
racja angielskich Zw. Zaw. wysłała na ręce 
tow. Adamka, dla Centr. Zw. Zaw. polskiego, 
następujący telegram: i ; 

„Telegram otrzymaliśmy i zakomuniku- 


i 
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której osłoną spodziewano. się dotrzeć do 
etapu. Wątły kaganek, ustawiony na becz- 
ce w kącie sieni, oświecał tę ruchliwą, mi- 
gotliwą scenę rembrandtowskim blaskiem. 

Z nadejściem nocy rozpoczęło się „ef 
che, jednostajne granie armat z niedalekiej 
linji bojowej, i wypełniło atmosferę rytmi- 
ką straszliwego wojenego rapsodu, przy- 
gważdżając myśl słuchacza do obrazów 
pełnych grozy. i f 

a orkiem, z- pustaci pól. wionał 
przeraźliwy smutek zgliszcz, opuszczonych 
rowów, zrytych pociskami armatniemi zie- 
mianek, Tułały się tam, do widm podobne, 
pół-żywe postaci ludzkie, wygłodniali chło- 
pi, kobiety i dzieci. Jak lisy do nor, tak 
oni teraz skradali się do opustoszałych „un- 
terständów“ za odrobiną pożywienia, po- 
zostawionego przez żołnierzy. oś 

Iv. 

Ilja, wchodząc na ganek, natknął się 
na adlatusa Skołubowa, młodego Gruzina 
(czy Gruzinkę, jak szeptano złośliwie w 
dywizji) cudnej urody, stojącego na progu 
niefrasobliwie, z papierosem w ustach. Dał 
On krótki znak ręką, żeby się Arszyn 
wstrzymał i nie wchodźjł do pokoju, gdzie 
"już zaczęła się operacją o «a 
(zera ka nie znosi, by mu przeszkadza- 
no... powiedział, wymawiając z lubością 
„Iwan'* jakby chwaląc się przed kozakiem 
ze swego. poułałego stosunku z wysokim 
szefem wojskowym. Iwan. przestrzega 
skrupulatnie wszystkich prawideł swej 
sztuki, Chcąc teraz wejść, powinienbyś 
pan nałożyć maskę, i fa „a zdaje się. 
że w naszym ambulansie niema tych przy- 
borów toaletowych w dostatecznej ilości... 
Ale coś pan taki blady. u djabła, Arszyn 
zapytał, patrząc w twarz Ilji, w czerwonem 
świetle kaganka. 


1 Jestem, jak zwykle — odparł Ilja 


e 


j cy i komuniści porozumiewali się, aby wspólnemi 


jemy go prasie angielskiej. Ogólnie ubo- 

lewamy, jeżeli oświadczenie jakiegoś 

przedstawiciela W. Brytanji wywołało 
~ zaniepokojenie w Polsce“. 


Podpisano: A. Poulton 
Gen. Fed. Zw. Zaw. w Anglii. 


Demonstracja 
21 września, 


4 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


, (Kor. własna). 


Z inicjatywy Okr. Kom, P.P.S. Zagł. Dąbrow- 
skiego, w dniu międzynarodowej manifestacji pro- 
łetfarjatu na rzecz pokoju, zwołano w Zagłębiu 6 
wielkich zgromadzeń. Na wszystkich zgromadze- 
niach uchwalono, wśród oklasków i entuzjastycz- 
nych okrzyków, obie rezolucje C K.W. 

W Dąbrowie Górniczej, w sali Domu Ludo- 
wego, zebrały się masy robotników i grupa miej- 
scowej inteligencji. Wnętrze sali nie pomieściło 
licznie zebranych, to też masa słuchaczy obległa 
okna, klatkę schodową i podwórze, słuchając w 
skupieniu wyczerpującego referatu tow. d-ra Pa- 
welka, 

Wiec został zakończony okrzykami na cześć 
bohaterskiej Gruzji i P.P.S. oraz śpiewem „Czer- 
wonego". 4 é 

bojówka komunistyczna w liczbie 15 wyrost- 
ków, pod komendą znanego w Dąbrowie łobuza, 
usiłowała w pewnym momencie, podczas' przemó- 
wienia tow. d-ra Pawełka, zakłócić spokój okrzy- 
kami, lecz uspokoiła ich poważna i zdecydowana 
postawa robotników, którzy zagrozili chłopcom, 
że ich wyrzucą z sali. 

W Zawierciu, W olbrzymiej sali Domu Ludo- 
wego odbył się wielki wiec, który zagaił tow. 
Bielnik, następnie referował tow. Bocian. Pod 
konicc przemówienia tow. Bociana grupka komu- 
nistów usiłowała krzykami i tupaniem uniemożli- 
wić dalsze prowadzenie wiecu i doprowadzić do 
jego rozbicia, lecz onieśmielona postawą zgroma- 
dzonych, skupiwszy się przy drzwiach, zamilkła. 

Wiec zakończono okrzykami na cześć pokoju 
iP. P/S. 

W Grodźcu. Już w sobotę 20 września ende- 


siłami rozbie wiec P.P.S. przeciw wojnie. 

W niedzielę o godz. 10 rane, w przepełnionej 
sali zbornej kop, Grodziec, zagaił wiec — przewod- 
niczył tow. Furgalski, Referował tow, pos, Cupiał. 
Wiec zakończono również ent:zjastycznemi okrzy- 
kami na cześć haseł, wysuwanych przez mówców. 

Wysiłki krzykaczy komunistycznych i endec- 
kich, aby rozbić wiec, spełzły na niczem. Masa 
robotnicza, oceniając znaczenie antywojennej ma= 


nifesta di mie pozwoliła na jej zepsucie, a tow. 
poset AP at: słętą Soewyń porze 
komunistycznej. R anai tG 

W Czeladzi. W sali Sądu na Rynku zgroma» 
dziły się na wiec tłumy miejscowych robotników. 
Zagaił i przewodniczył na wiecu tow. Sakoławski, 
referowali tow. tow. Z, Boliński i K. Pilch, 

Okrzykami na cześć pokoju i P.P.S., oraz pie- 
śnią „Czerwonego' zamknięto zgromadzenie, 

W. Bobrownikach, O godz. 3 po poł, przed 
kościołem stawiło się na wezwanie P.P.S. zgórą 
1000 robotników i włościan, miejscowych i z oko- 
licznych wiosek Na wiecu tym, pod przewodnic- 
tweni tow. Rabusa, przemawiali tow, tow. Boliń. 
ski i Pilsch. Zebrani złożyji uroczysty hołd pa- 
mięci Jauresa. 

Omówione zostały również na tym wiecu bo- 
lączki miejscowych bezrobotnych, przyczem uvkwa- 
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niezdecydowanym głosem.  Obruszyła go 
ciekawość tego smarkacza. — Wyszedłem 
z dyżuru, żeby zastrzelić psa, naprzykrza- 
jącego się wyciem nieznośnem, i teraz wra- 
cam. 3 > 
-Nie mógł pojąć, dlaczego opowiada o 
tem adlatusowi. Kiedy indziej, nigdy nic 
podobnego nie uczynił. Był dumny 
przecież, i nie spowiadał się byle komu ze 
swoich czynów, on, archanioł. | 

Skierował kroki ku drzwiom. 

— Poczekaj pan trochę — rzekł Gru- 
zin — cóż się stanie, wielkie rzeczy, wy* 
szedł z dyżuru! Ot, Iwanowi tam będzie 
dużo na tem zależało, czyś pan był, czy nie. 
Powiem mu, że byłeś ze mną, w sieni... na 
papierosa. 

— Pokażę coś panu... nowy gust Iwa- 
na Pawłowicza... i tu młody oficer wydo- 
był z portfelu jakąś fotografję. 

Arszyna coś pchało poprostu naprzód 
tam, do tego pokoju z rannym pułkowni- 
kiem. Im prędzej „to“ się rozegra, tem le- 
piej?., Ale co właściwie? Co? Przywidze- 
nie? Nie spojrzał nawet na fotografję Gru- 
zina, nacisnął klamkę i wszedł do pokoju. 
Tam już istotnie było po operacji, gdyż I- 
wan Skołubow mył ręce w kauczukowej 
miednicy podróżnej, którą przed nim trzy- 
mał sanitarjusz. Wyprężając się po wojs- 
kowemu, rzekł Ilja krótko: 

+ m Wasza Ekselencjo.. melduję, żem 
dyżur. opuścił. | 

Wysoki, wspaniały mężczyzna, w mun- 
durze generalskim, zwrócił ku niemu na te 
słowa oczy, opatrzone podwójnemi szkła- 
mi, i w tej frontalnej pozycji, oczy Arszy- 
na dziwnym trafem spoczęły na trójkątnym 
. wydartym kawałeczku sukna, zwisającym 
z rękawa jego ekscelencji. à 

Zdawało mu się nawet, że sukno w 
tem miejscu było ciemniejsze, wilgotne. 


| 
| 
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lonc rezolucję, domagającą się natychmiastowej 
wypłaty zapomóś dla licznej w tej gminie rzeszy 
bezrobotnych, oraz przyznania gminie pozyczki na 
roboty publiczne. 

Q wiecu w Wysokiej pisaliśmy w poprzednim 
numerze „Robotnika”. 

za 
Tak oto wyglądała maniiestacja przeciwko 


"wojnie w Zagłębiu. mimo silnego kryzysu i szało- 


nego bezrobocia, mimo apatji mas robotniczych «i 
wściekłej nagonki endeków i rozbijaczy komuni- 
stycznych. O P.P.S., na której wezwanie stawiły 
się tłumy, mówią ciągle endecy i komuniści, że 
mie istnicje w Zagłębiu. Oto odpowiedź. 

A teraz zapytać należy, czy partja komuni- 
styczna urządziła chociaż jeden wiec manifesta- 
cyjny w ciągu całego okrzyczanego komunistycz- 
nego „Tygodnia przeciw wojnie”? Nie, Warchol- 
stwo komunistyczne, do spółki z endekami, stara- 
ło się zato rozbijać pepeesowskic maniłestacje w 
Zagłębiu, lecz bez skutku. Warcholstwo przejadłe 
się robotnikom. 


CIECHANÓW. 
(Kor. własna) 


Manifestacja przeciwko wojnie wypadła wi Cie- 
chanowie imponująco. Na wezwanie O. K, Ru, ' 
mimo rozlepionych na mieście przez-endeków kła- 
mliwych i oszczerczych odezw, nawołujących do 
przeciwstawiania się manifestaci PPS-owej, już o 
godz. 11 rano przed lokalem Zw. Zawodowych 
zbierać się zaczęli miejscowi robotnicy fabryczni i 
robotnicy rolni z okolicznych folwarków. Stąd ze- 
brani z trzema czerwonymi sztandarami ruszyk na 
Rynek, gdzie o godz. 1-ej rozpoczął się wiec. ++ / 

Na Rynku zgromadziło się przeszło 1000 iu 
dzi, którzy goraco przyjmowali wywody mówców, 
gromko wznosząc okrzyki „Precz z wojną”. 

Wiec zagaił tow, Raczyński, poczem przewod- 
nictwo objął tow, Baranowski, który rzeczowo po- 
informował zebranych o znaczeniu manifestach 21 
września, Zasadniczy referat o potrzebie walki z 
militaryzmem wygłosił tow. Dubois. Tow, Raczyń- 
ski mówił o stosunku PPS. do sprawy Niepodłegło- 
ści Polski, poczem tow. Dubois reterował sprawę 
powstania w Gruzji. Przemówienie do kobiet wy- 
głosiła tow. Sumłińska, a wiec zakończył krótkiem 
przemówieniem tow. Beramowski, 

Po wiecu rozwinął się pochód, który ze śpie- 
wem „Czerwonego Sztandaru" i innych rewolucyj- 
nych pieśni przeciaśnął ulicami miasta i rozwiązał 
się przed lokalem Zw. Zaw. 


Drożyzma. 


DROŻYZNA W WARSZAWIE. . 

W tygodniu od 14 do 20 września w han- 
alu detalicznym notowano b. silną zwyżkę 
przedewszystkiem pra (jęczmienna + r 
proc.), następnie jaj (-+ 8,3 proc.), r - 
EB). Hibat A: pawia HE 
(+ 3,2 proc.), chleba (razowy + 3,8 proc.) i 
mąki (żytnia -+ 3,0 proc.). 

Koszt żywności podniósł się w stosunku 
do tyg. poprzedniego o 1,90 proc. (tydz. poprz. 
‘H 1,34 proc.). 
DOBRE ŻYTO DLA ZAGRANICY, MARNY 

CHLEB DLA POLSKI. l 

Wskutek nadmiernego wywozu zboża i 
obawy o brak żyta na potrzeby wewnętrzne, 
w łonie rządu powstał projekt zmiany prze- | 
miału, aby z ziarna otrzymać jaknajwięcej — 
oczywiście jaknajgorszej mąki. Zamiast py- 
tlowej mąki 50 proc. mamy otrzymać coś w 


rodzaju mąki znanej w czasach okupacyjnych. 


— A, wyszedłeś pan z dyżuru, i dla- 
czego... proszę? — zapytał, a kiedy Arszyn 
nie dawał jeszcze c dzi, rusżył ra- 
mionami z lekceważeńiem, tak, że oficer 
zobaczył rozerwany rękaw jeszcze dokład- 
niej i przywarł do niego wzrokiem. 

Tymczasem felczer odezwał się nie- 
M Ekscelencjo. Ekscelencj wołi 

— encjo. encja „poz! 
ja wytłumaczę te wyjątkowe okolkiGośći, 

tóre Ilję Siemionowicza skłoniły do wyjś- 
cia na chwilę, aby zabić psa, k wszyst- 
kich niepokoił swem wyciem.» Wył tak o 
krutnie, sam Borys Fedorowicz dał znak... 


rozkaz... 

Arszyn odczepił nareszcie wzrok z 
rękawa Skołubowa i wydławił z siebie, po- 
woli, jakby nasycając w sobie jakąś okrut- 
ną żądzę zemsty: , > 

— Tak, zabiłem tego psa. 

Dlaczego jednak zaakcentował tak do- 
bitnie „tego ” — nie iał nikt a może į 
Ilja sam... Czyżby ten rękaw. Chyba tak, 
bo chirurg drgnął nieznacznie i jakimś nie- 
spokojnym odruchem przygładził rękaw, 
ręką, mokrą jeszcze od mydła, I kawałek. 
sukha w miejscu rozerwanem jeszcze bar- 
dziej pociemniał. Ilja by przysiągł, że w 
trójkątnej + e zostały jeszcze ślady 
śliny i ostrych, kundysich zębów. 

— Wyło to psisko tak strasznie, że 
byłby z pewnością przeszkadzał waszej ek- 
scelencji w operacji... dodał jeszcze fełczer 
stawiając dużo na stawkę dobrego humoru 
Iwana Pawłowicza. Ale się zawiódł istot- 
nie, bo Iwan Pawłowicz skończył myć ręce, 

tarł je starannie ręcznikiem i na jego 
gładkiem, wygolonem obliczu, obok reflek- 
sji nad czemś (jak się zdawało Arszynowi, - 
zianem nie w porę) odbiło się zwy- 

e szyderstwa: i 

D. c. n. 


b 
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W nadchodzący wtorek ma się odbyć w min. 
spraw wewnętrznych _ międzyministerjalna 


- konferencja z młynarzami. 


= 


SZTUCZKI PIEKARZY. 

. W czasie strajku większość właścicieli 
piekarń nie przerywało otrzymywania mąki w 
G. U. Z., który liczył im po 31 groszy za 1 klg. 
Po zakończeniu strajku zaczęli oni wypiek 
chleba i za chleb ten liczą tak jakgdyby za 
mąkę płacili po 33 grosze. Wobec tego G. 
U. Z. zażądał od nich dopłaty bądź wypieku 
chleba po niższej cenie. Skończyło się jed- 
nak na tem, że piekarze dopłaty nie uiścili i 
ceny chleba nie obniżyli. Kpią sobie z G. U. 
Z. i z urzędu do walki z drożyzną. 

Więcej, zwracają się oni obecnie do min. 
spraw wewnętrznych z prośbą o zezwolenie 
na wypiek chleba nałęczowskiego z mąki do- 
starczanej przez Gł. U. Żywn. i chcą za chleb 
taki pobierać wyższe ceny ponieważ na zwy- 
czajnym chlebie pytlowym mają za mało zy- 


sku. 
PASEK NABIAŁOWY. 

Mimo, iż Polska zajmuje jedno z pierw- 
szych miejsc pod względem produkcji nabiału, 
płacimy za nabiał najwyższe ceny. Ostatnio 
ceny mleka sięgają 35 groszy, masła — 6 zło- 
tych, jaj — 13 groszy. Dzieje się to dlatego, 
iż dowóz tych produktów opanowany jest 
przez spekulantów wobec których władze 
Warszawy są bezsilne. 


HERBARZ PASKARZY. 
Sąd do spraw lichwiarskich skazał: 

. 1) Jankla Hoffenberga, właśc. sklepu u- 
biorów gotowych (Zielna 22) za pobieranie 
nadmiernych cen za garnitury męskie na 4 
miesiące bezwzględnego więzienia, 1000 zł, 
Śrzywny, zaś w razie niezamożności na prze- 
Głużenie kary więzienia do 6 miesięcy i 120 zł. 
opłat sądowych. Jako środek zapobiegawczy 
SĄd zastosował względem skazanego natych- 
miastowy areszt. e 

2) Chanę Flurstein; właśc. sklepu (Kroch- 
maina 12) za pobieranie nadmiernych cen za 
trykotinę na 2 miesiące bezwzględnego wię- 
zienią, 300 zł. grzywny, zaś w razie niezamoż- 
ności na przedłużenie kary więzienia do 3-ch 
miesięcy i 40 zł, opłat sądowych. 

Lipę Bejlina, fryzjera (Nowolipki 53), 
za Sprzedaż skarpetek po nadmiernych cenach 
nan miesiąc więzienia, 500 zł. grzywny, W ra- 
zj Rieząmożności na przedłużenie kary wię- 
zienia dò 3 miesięcy i 55 zł. opłat sądowych. 

4) Jeruchima Mińskiego, właśc. sklepu go- 
towych ubrań (Długa 25) za pobieranie nad- 
miernych cen na 1000 zł. grzywny z zamianą 
w razie niezamożności na 2 miesiące więzie- 
nia 1 100 zł, opłat sądowych. 


Sprawy skarbowe 


Konierencje budżetowe. 
W ministerjum skarbu pod przewodnie- 
twem prezesa Rady ministrów i ministra 
skarbu p. Władysława Grabskiego z udzia- 
łem ministrów i referentów budżetowych od- 
bywają się codziennie konferencje budżetowe. 
Dotychczas rozpatrzono budżety: Prezy- 
djum Rady ministrów, M. S. Zagr., Min. Spra- 
wiedliwości, Min. Rob. Publ., Min. Pracyi O- 
Pieki Społecznej, Min. Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych. 
Na konierencjach tych postanowiono dal- 
Sze redukcje personelu zwłaszcza w niższych 
stancjach. R: s 
W budżecie na r. p. zostanie po raz pier- 
Wszy zrealizowana zasadnicza reforma oszczę- 
Rościowa, polegająca na daleko idącem ze- 
Spoleniu władz I i II instancji. Dotychczasowe 
Samojstne organy prowincjonalne poszczegól- 
Ych ministerjum zostaną w dużej mierze 
Wcielone do województw i starostw. 


Budżet ministerjum sprawiedliwości. 
Przy rozpatrywaniu budżetu ministerjum 
Sprawiedliwości na konferencjach budżeto- 
Wych w ministerjum skarbu postanowiono ob- 
Niżyć etaty ze względu na uchwaloną już 
Przez Radę ministrów zmianę organizacji są- 
dów, polegającą na tem, że w wielu sprawach, 
rozpatrywanych dotąd w sądach kolegjalnych, 
Wprowadzeni będą sędziowie jednostkowi. Po- 
nadto postanowiono skasować istniejący w 
ministerjum tem wydział statystyczny, które- 


. 


| Bo agendy przeniesione zostaną do Gł. Urzędu 
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Statystycznego. Wreszcie zadecydowano u- 
proszczenie rachunkowości w sądach, co da 
dużą oszczędność na personelu rachunkowo- 
kasowym. Łączna suma wydatków tego mi- 
nisterjum na r. 1925 została określona na su- 
mę około 67 milj. zł. Dochody tego ministe- 
rjum przewidywane Są w kwocie około 24 
milj. zł, co stanowi bardzo znaczną podwyż-- 
kę o stósnuku do r. bi y którym dochody te 
Przewidywane są w kwocie 6,6 milj. zł. 


Budżet min. robót publicznych. p 

a odbywających się w min. skarbu kon- 
ferencjach budżetowych ustalono, że budżet 
min. robót publ. będzie wynosił około 73 
milj. z}, w tem około 16 milj. zł. przeznaczo- 
no na odbudowę. 


W dniu 1 października ciągnienie „Dolarówki”. 

Zbliżający się termin ciągnienia wygra- 
Rych 5 proc. premjowej pożyczki dolarowej, 
w którem wylosowanych będzie 53 premji Z 
wielką premją 40,000 dolarów, wywołuje ma- 
Sowe zapotrzebowanie premjówek  dolato- 
wych. W czasie od 1 do 20 b. m. Bank Polski 
sprzedał 23,500 obligacji premjowej pożyczki 
olarowej, 


———— Kw wenn rw Z, TEN ZZA PO e A A w ch na Z Z. OO 


Ciągnienie premji odbędzie się w dniu 1 
października r, b. w gmachu min. skarbu, Ry- 
marska 3, w małej sali konferencyjnej. Ciąg- 
nienie odbywać się będzie publicznie, a roz- 
pocznie o godz. 11 rano. 

Wypłatę premji w dolarach uskuteczniać 
będzie Bank Polski. Następne ciąśnienie od- 
będzie się w dn. 1 stycznia 1925 r. 


Po napadzie na pociąg 


Natychmiast po napadzie na pociąg one- 
gdaj o godzinie 14 m. 30, w którym to pociągu 
zdążał ku Łunińcowi p. wojewoda Downarg- 
wicz i ks. biskup Łoziński, zarządzono ener- 
giczny pościg za bandytami. Bandyci uciekli 
w kierunku na północ. W pościgu biorą udział 
dwie kompanje wojska z Łunińca i Pińska, sil- 
ny oddział policji z Łunińca, Pińska i Brze- 
ścia i szkoła policyjna z Brześcia. Ponieważ 
tropienie bandytów odbywa się wśród okolic 
bagnistych, gdzie nie znajdują się żadne połą- 
czenia telegraficzne i telefoniczne, przeto do- 
tychczas jeszcze nie nadeszły wiadomości o 
wyniku, trwającego pościgu. à 

žk 


W uzupełnieniu podanego wczoraj komu- 
nikatu o napadzie bandyckim na pociąg oso- 
bowy, którym jechał wojewoda Downarowicz 
i ks, biskup. Łoziński i.o ironjo komendant o- 
kręgowy pol. pań. Mięsowicz, dowiadujemy się 
następ. szczegółów: = Pociąg został zatrzy- 
many na 177 kilometrze przy pomocy czerwo- 
nej chorągiewki. Następnie obrzucono go gra- 
natami ręcznemi. Zabity został przez bandy- 
tów handlarz Żyd niewiadomego nazwiska, ra- 
niono zaś sen. Wysłoucha, jego żonę, policjan- 
ta, sprawdzającego dokumenty i jeszcze jed- 
nego z pasażerów, czyli razem 4 osoby. Ban- 
dyci byli uzbrojeni w karabiny i granaty ręcz- 
ne. Karabinów maszynowych natomiast nie 
posiadali. Ubrani byli w ubrania chłopskie i 
łapcie. W 40 min. po napadzie oddziały wojsko- 
we i policyjne już były na miejscu wypadku. 
Bandyci zbiegli w kierunku powiatu barano- 
wickiego. Kontakt między oddziałami, ściga- 
jącemi a bandytami został nawiązany. Akcja 
pościśgowa trwa nadal. 
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Tamad Rintusrn_Bezrobncia, 


25 września odbyło się pod przewodnie- 
twem. dyrektora departamentu p. Tad. Szu- 
bartowicza kolejne posiedzenie Zarządu Gł. 
Funduszu Bezrobocia. Po wysłuchaniu spra- 
wozdania z dotychczasowej akcji mającej na 
celu okazanie pomocy bezrobotnym, zatwier- 
dzono składy osobiste zarządów obwodowych 
funduszu w Krakowie, Nowym - Sączu, Czę- 
stochowie, Kielcach, Lublinie, Drohobyczu, 
Lwowie, Inowrocławiu i Warszawie. Następ- 
nie przeprowadzono ogólną dyskusję nad eta- 
tami i normami uposażeń pracowników za- 
rządu funduszu. Przyjęto też do wiadomości 
treść rozporządzenia p. ministra pracy o po- 
stępowaniu przy ustalaniu kategorji osób po- 
dlegających obowiązkowi zabezpieczenia. Za- 
znaczyć należy, iż obecnie wnioski o przyzna- 
niu kredytów na prowadzenie robót przez sa- 
morządy, w celu zatrudnienia pozostających 
bez pracy, udzielane w formie zaliczek na do- 
datki do podatków państwowych, decydowa- 
ne są przez min. skarbu na bezpośredni wnio- 
sek min. pracy, (—). 


Mykanowanie ZW. Zaw. 


Zw. odzieżowy w Ciechanowie zawieszony 
w czynnościach na podstawie doniesienia 
kamienicznika. 


Dnia 5 b. m. policja ciechanowska za- 
wiadomiła ustnie oddział Związku odzieżo- 
wego w Ciechanowie, iż na mocy decyzji 
Szda Okręgowego w Mławie zostaje on za- 

Kiedy przedstawiciele oddziału zwró- 
cili się o wydanie odpisu wyroku sądowego, 
odmówiono im; dopiero po długich usiłowa- 
niach, odczytano im w sekretarjacie Sądu 
Okręgowego Pn dokument, z którego wy- 


nika, że odpowiedzialności sądowej 
Związek został pociągnięty na podstawie 
doniesienia właściciela domu, w którym 


Związek się mieści, iż prowadzi 
mo komunistyczną robotę. 
Charakterystyczne światło rzuca na 
całą tę sprawę fakt, że ani oddział w Cie- 
chonowie, ani Seite Główny nie miały 
ojęcia o tem, co im grozi j nie przeprowa- 
| nawet dochodzenia ami rewieji Make 
Widocznie wystarczyło, aby właściciel 
domu, chcąc się pozbyć instytucji robotni- 
czej, jako 1 atora, p „donos“, a już 
zawisł miecz Damoklesa nad Związkiem 
który istniał i działał jawnie į legalnie na 
podstawie. i w ramach swego statutu, 
Dodać należy, że z donies'enia, otrzy- 
manego przez, Zarząd Główny Zw. odzieżo- 
wego, dn, 13 b. m., od p, Inspektora Pracy 
13-g0 obwodu, że wyrok Sądu 


on rzeko- 


okazuje się, 
Okręgowego zapadł jeszcze dn. 14 sierp- 
nia b, r.. a zawiadomiono Związek ustnie, 
przez - iep (!) dopiero po upływie 
przesz Fe o», wskutek czego jest 
już prawie niemożliwe wniesica cji 
przed upływem przewidzianego dw 
Jest to niedopuszczalne, aby „donos'” 
kamienicznika miał decydować o istnieniu 
organizacji! 


- — 


Możliwość nowego zatarg 
W przemyśle piekarskin. 


Dnia 24 b.m, w Inspektoracie pracy I 
okręgu zebrali się przedstawiciele pracow- 
ników i przedsiębiorców piekarskich, celem 
podpisania umowy w myśl protokółu, pod- 
pisanego w Głównym Inspektoracie pracy. 

Właściciele Polacy umowę podpisali, na- 
tomiast właśc, piekarń RARE Ta odmówi- 
li podpisania umowy, pomimo, iż protokólar- 
nie zobowiązali się do tego. Z powodu od- 
mowy właścicieli żydowskich złożenia swych 
podpisów pod umową, którą w obecności 
władz przyjęli, może wybuchnąć ponowny 
zatarg w przemyśle piekarskim. 

, Nie można jednak dopuścić do powtó- 
rzenia się strajku piekarskiego i to z winy 
przedsiębiorców, którzy swojem nieustępli- 
wem stanowiskiem tak długo ostatni strajk 
przeciągali. Odmowa podpisania umowy ze 
strony właścicieli piekarń żydowskich jest 
wyraźnem podkpiwaniem sobie z władz pań- 
stwowych, wobec których uroczyście zobo- 
wiązali się umowę przyjąć. Jest to tem wię- 
cej oburzające, że tę samą umowę podpisa- 
li już właściciele piekarń polskich, którzy 
chyba w takich samych warunkach ekono- 
micznych prowadza swe przedsiębiorstwa, 
jak Żydzi, Jeżeli Warszawa powtórnie nie 
ma znaleźć się bez chleba, konieczna jest 
interwencja Min. pracy i Komisarjatu Rzą- 
du, które choćby w imię własnego autory- 
tetu winny zmusić właścicieli - Żydów do 
dotrzymania przyjętego zobowiązania. 


jałszerze paszportów. 


W Krakowie wykryto nową szajkę fałsze- 
rzy paszportów zagranicznych. Onegdaj po- 
licja aresztowała Geruchima Ginsberga, Gu- 
stę Djamand i Samuela Blut'a. Fałszerstw 
dopuszczano się w swoich mieszkaniach, co 
stwierdziła rewizja policyjna. Podczas rewizji 
znaleziono kilka poduszek do stempli, jeden 
numerator, podrobione pieczątki konsulatów 
zagranicznych, książeczki Raw blan- 


kiety i t. p. W najbliższym 


Defraudacja w kase skarbowe! 
| 
| 
| 


w Krakowie. 


W dalszym ciągu dochodzenia w sprawie 
defraudacji, wykrytej w Krakowskiej Kasie 
Skarbowej, władze policyjne i skarbowe skon- 
statowały, że poza zdefraudowanemi w go- 
tówce 100 tysiącami złotych przez Reicherta, 
ten ostatni sprzeniewierzył jeszcze depozyty 
sądu powiatowego, wartości około 400 tysięcy 
złotych. 

Dotychczasowy pościg za zbiegłym Rei- 
chertem nie dał żadnych pozytywnych rezul- 
tatów. Stwierdzono tyko, że zdołał on wy- 
jechać w stronę Czechosłowacji. Onegdaj wy- 
jechało za zbiegłym Reichertem kilku urzęd- 
ników policyjnych. 


newizje i w ezztowanńa W P.L U. 
W. Warszawie 


Władze wojskowe oraz policja polityczna 
dokonały rewizji ksiąg i dokumentów P. K. U. 
warszawskiej. Stoi to w związku ze znaną 
aferą poborową szajki Fuchs — płk. Zapła- 
tyński. Komisja śledcza ustaliła szereg nadu- 
żyć popełnionych przez funkcjonarjuszy woj- 
skowych podoficerów. / 

Na zarządzenie władz wojskowych aresz- 
tewano bezzwłocznie 8 podoficerów, którym 
udowodniono współdziałanie z aferzystami w 
sprawie zwalniania popisowych żydów od 
służby wojskowej. U 


Tand inwalidów wojennych w Poznaniu. 


W dn. 14 września odbył się w: Poznaniu Zjazd 
delegatów Zw, Inwalidów wojennych, w celu zapro- 
testowania przeciwko zwalnianiu ciężko okałeczo- 
nych inwalidów. 

W obradach wzięło udział 286 delegatów, re- 
prezentujących 176 miejscowości Województwa 
Poznańskiego. Główny referat wygłosił kol. Sta- 
checki, piętnując sprzeczne z prawem postępowa- 
nie Dyrekcji kolejowej Poznańskiej, zwalniającej z 
pracy inwalidów wojennych. Referent wykazał, że, 
jakkotwiek w pewnych okresach przyznano inwali- 
dom wyższy procent niezdolności do pracy, to co- 
rocznie odbywają się badania inwalidów przez ko- 
misje suprewizyjne, które stale obniżają przyzna- 
ne już procenta. Zdarzają się wypadki, że inwali- 
da klórego zwolniono z pracy, wskutek pobierania 
renty, traci zarówno rentę, jak i posadę, tak, że 
nie pozostajć mu nic innego, jak kij żebraczy. Zwol- 
nienia inwalidów ze służby kolejowej nie można ró- 
wnież tłumaczyć redukcją. albowiem stanowiska te 
zostają natychmiast po zwolnieniu inwalidy wojen- 
nego, obsadzone ludźmi zdrowymi. 

W dyskusji przemawiało bardzo wielu delega- 
tów. Przemówienia ich były nacechowane troską 
o byt i żalem, wskutek niewdzięczneśo i piepraw- 
nego traktowania inwalidów przez wyższych urzęd- 
ników państwowych, Delegaci polecili Zarządowi 
Wojewódzkiemu dołożyć wszystkich wysiłków aby 


3. 

przeszkodzić zamachowi na prawa inwalidów, za- 4 
gwarantowane ustawą o zaopatrzeniu inwalidów 
wojennych, która to ustawa gwarantuje inwalidom 
pierwszeństwo przy zajmowaniu posad rządowych 3 
i samorządowych. 5 
Zjazd uchwalił jednomyślnie odpowiednią rez0> 
lucję protestacyjną, która została wysłana do Prez. —_ 
Wojciechowskiego, premjera Grabskiego, mini- 4 
strów, posłów, prasy i innych wpływowych czyn 
ników. i 
Tez ` 


Strajk robotników tramwajów i oleltrowni 
W Bydgoszczy. 


(Kor. własna) $ = 

Strajk robotników tramwajów i elektrowni: w 
Bydgoszczy trwa w dalszym ciągu i robotnicy zde- 
cydowani są wytrwać w strajku aż do zwycięstwa. 
We środę odbyło się w Inspektoracie Pracy 
posiedzenie Wydziału Rozjemczego, Jeszcze przed 
posiedzeniem Dyrekcja Tramwajów oświadczyła pie 
śmiennie, że wogóle nie uzna tego wyroku. Ponie- 
waż żaś wydział Rozjemczy przyznał robotnikom 
jedynie: 105 złotych miesięcznie dla konduktorów ú- 
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120 złotych dla motorniczych,, robotnicy uchwalik 

ze swej strony, iż takich warunków akceptować nie 

mogą. $ 
Strajk trwa wi całej pełni. 2 


ZEE ZR LB Ee 
Nowa kometa. 
LJ M . 

24 września, około godziny 7 wiecz, w ` 
Obserwaturjum Astronomicznem , Uniwersyte- 2 
tu Warszawskiego dokonano obserwacji nowej 
komety Finslera, odkrytej przed kilkoma 
dniami. Kometa ma kształt kulisty; w środ- 
ku znajduje się wyraźne jądro gwiezdne. O- 
gólna jasność komety nie przekracza jasności —_ 
gwiazd 7-ej wielkości, a więc okiem nieuzbro- 
jonem dostrzec jej nie można, W chwili ob- 
serwacji kometa znajdowała się w konsteła- 
cji Panny, w odległości 15 stopni na południe 
od Arktur'a. Kometa ma szybki ruch wła- 
sny i posuwa się na południe. 

Obserwacji dokonano za pomocą 6-calo- 
wego refraktora Merz'a, oraz 5-calowego re- 
fraktora Cooke'a. Bliższych informacji co do 
drogi komety lub jej związku z ińnemi kome- 
tami podać jeszcze nie można, gdyż do wy- 
znaczenia dróg komet wymagane są obserwa- 
cje z kilku wieczorów, o pewnym odstępie po- 
między niemi. $ 
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Sztuki plastyczne. 


d 
WYSTAWA WŁADYSŁAWA LAMA. 
(Salon Sztuki Czesława Garlińskiego, wrze=« 8 
sień 1924 r.). „SAR 
W przedmowie do katalogu swej wysta- 
wy p. Władysław Lam rozróżnia dwa poko- - 
lenia artystów, zrywających z tradycją plasty- 
ki naturalistycznej. Pierwsze pokolenie mu- 
siało jeszcze z tą tradycją walczyć. W zapa- 
le walki wyolbrzymiono różnicę między sobą - 
a sztuką dawną, Uprawiano deformację dla 
deformacji,. chwytano się umyślnie form „o- 
strych i rażących”, żeby zaznaczyć jaknajsil- 
niej, że sztuka nie jest kopją natury. Pionjer 
nowych prądów musiał walczyć nietylko z o- 
pinją ogółu, ale i z samym sobą, „musiał z za- 
kamarków własnego ja wyrywać chwasty od- 
dziedziczone po swoich do niedawna uwiel- 
bianych mistrzach, musiał swoim wczorajszym 
ideałom gwałt zadawać, musiał je zdusić, aby 
w nim zamarły na zawsze”. Pokolenie młod- 
sze nie potrzebuje już walczyć — ani z sobą, — 
ani z opinją ogółu. Pracę burzycielską wyko- 
nali już przed niem inni. Teraz przyszła ko- 
lej na uspokojenie się i skupienie. „Dzisiej- - 
szy modernista, to już nie ten „wróg ludu” z 
przed kilku laty, to nie agitator nowych ha- 
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seł, to artysta przetapiający już bogate do- 
świadczenie ostatnich lat na formę nową w àŽ 
pracowni, w której już cisza i spokój panuje”. 
P. Lam należy do tego pokolenia młod- 
szego. Laureat krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych, uczeń Aksentowicza i Mehoffera, H 
tworów impresjonistyczsych, pozbawionych, z 
wedle jego słów własnych, „jakichkolwiek 
szczególniejszych indywidualnych rysów". Te 
jednak nie dają artyście zadowolenia i cieka- 
wie ogląda się on za czemś innem. Żołnier- 
ka, „dzisiaj tu, jutro tam", wypełnia lata na- 
stępne, nie sprzyjając twórczości. Dopiero w 


wielbiciel Wyspiańskiego rozpoczyna od u- +. 
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r. 1919 p. Lam osiedla się w Poznaniu i tam, 4 
w samotności i skupieniu, dąży do stylu wła- 
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snego. N 
Artysta typu intelektualnego, świadomie 
stawiający sobie zadania, o silnie rozwiniętej 
samokrytyce. Przetrawił wszystkie kierunki 
współczesne: ekspresjonizm, kubizm, klasy- 
cyzm, i z każdego coś zachował. Ekspresjo- 
nizmowi niemieckiemu zawdzięcza p. Lam, je- 
śli się nie mylę, licencje perspektywiczne i 
stylizację pejzażu; kubizmowi — uproszczenie 
formy, przybliżenie ciał do brył geometrycz- 
nych; klasycyzmowi — spokojną, zrównowa- 
żoną, zamkniętą i jasną kompozycję, ograni- 
czenie się do pierwszego planu, rozpościera- 
nie postaci w płaszczyźnie równoległej do pła- 
szczyzny obrazu. Najsilniejszem przeżyciem 
p. Lama jako malarza musiało być jednak ze- 
tknięcie się z mistrzami wczesnego renesansu 
włoskiego. Te kształty szczupłe i smukłe, te 
ruchy nieśmiałe i kokieteryjne, te spojrzenia 
naiwne i półuśmiechy, te świetlice z otwarte- 
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mi oknami, przez które widać pola i łąki: to 
_ wszystko rzuca natychmiast na widza całą fa- 
+ wspomnień z muzeów florenckich. 
|. Dwa szeregi utworów wydają mi się szcze- 
= gólnie znamienne dla p. Lama: kompozycje fi- 
_ guralne i martwe - natury. Kompozycje figu- 
= ralne są jakby opracowaniami tematów kla- 
sycznych w duchu umiarkowanego kubizmu. 
 Utworem najbardziej skończonym jest tutaj 
„Sen“: naga, śpiąca kobieta z chłopięciem i 
sarenką. W martwych naturach uderza skraj- 
a prostota, puryzm malarski, eliminowanie z 
surowością wszystkiego, coby mogło po- 
- wikłać kompozycję, rygoryzm, niemal oschłość 
_ (mam na myśli zwłaszcza „Martwą naturę 
_ IV"). Pd względem kolorystycznym przewa- 
_ żają w nich tony chłodne, grynszpanowie i o- 
- liwkowe zielenie, sine błękity, tu i owdzie pod- 
niesione mniejszemi masami cynobru lub. kar- 
minu; wszystkie barwy silnie przełamane. 
AWA Mieczysław Wallis. 
ty 
3 ` Staraniem Wydziału Kobiecego P. P. S. 
| zostało zakupione w Teatrze Praskim przed- 
erea na dzień 26 b. m.y, 
- p t „WYKRADZENIE 10-CIU WIĘŹNIÓW 
a 688 Z PAWIAKA* 
rapsod rycerski z dziejów rewolucji 1905—1906 
ku w 4-ch aktach 
i OSTOJI-SULNICKIEGO 
/ początek o godz. 7-ej. - 
-_ Pomiędzy pierwszym a drugim aktem tow. 
Edward Dąbrowski, jeden z organizatorów, 
wykradzenia 10-ciu więźniów z Pawiaka wy- 
powie krótki odczyt na temat powyższy. 
` Bilety nabywać można w cenie od 1 zł. 
o 3 zł. w Administracji „Robotnika“ od 9 ra- 
no do 5-ej po południu. Na dzielnicy praskiej, 
rukowa 29 i w Zw. Metalowców Leszno 53. 
| dzień przedstawienia w Kasie Teatru. 


PAPAE EPA NENA ŁOŁEC ENEA, 


Kronika pofityczna. 


KORPUSIE DYPLOMATYCZ- 
SĄ NYM POLSKI. 

| 1 /W najbliższym rzasie mają zajść zmiany 
ma wyższych stanowiskach w naszych placów- 
| kach zagranicznych. 

= - Zmiany te w pierwszym rzędzie dotyczyć 
mają poselstw w Paryżu, Londynie i Rewlu. 
Rewla ma być odwołany charge d'affaires 
„ Dobrzyński, w Paryżu zamienieni będą rad- 
ca poselstwa i pierwszy sekretarz; na to dru- 
ie stanowisko upatrzony jest podobno p. Ar- 
ciszewski, dotychczasowy sekretarz delegacji 
polskiej przy lidze Narodów, a na jego miej- 
ce przeszedłby obecny sekretarz poselstwa 
oskwie p. A. Tarnowski. W Londynie 
je zmiana na stanowisku radcy legacyj- 
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|. Na drugim planie zmian i nominacji stoją 
sze przedstawicielstwa w Budapeszcie i Pra- 


| W związku z temi projektami zmian we- 
ani są do Warszawy posłowie Chłapowski 
z Paryża i Skirmunt z Londynu. 


U PREMJERA. 


"W dniu wczorajszym dn. 24 b. m. p. pre- 
njer przyjął delegację wszystkich zrzeszeń 
handlowych G. Śląska z izbą handlową na cze- 
e. Delegacja przedstawiła p. prezesowi Ra- 
dy ministrów komplikacje, wywołane wsku- 
ek wprowadzenia ustawy o podatku przemy- 
wym z mocą wsteczną od dn. 1 stycznia b. 
Delegacja prosiła o wprowadzenie ustawy 
mocą obowiązującą od 1 lipca b. r. P. pre- 
mjer przyrzekł rozpatrzeć przedstawione mu 
ioski. 

Pozatem premjer Grabski przyjął wczoraj 
sła tureckiego Talli-Beya, delegacje Ligi O- 
ony powietrznej państwa oraz tow. Morella. 


"MARSZAŁEK SEJMU ŚLĄSKIEGO OBROŃ- 
|| CA OSZUSTÓW PODATKOWYCH! 


`Z Katowic donoszą, że obrony dyrekto- 
r Tow. akc. Hohenlohe podjał się adwokat 
; Wolny, marszałek Sejmu Śląskiego („llu- 
wany Kurjer Codzienny”). 

` Marszałek Sejmu, który się podejmuje o- 
rony przed sądem ludzi, oskarżonych o cięż- 
kie nadużycia podatkowe — to doprawdy zja- 
sko niezwykłe. Wątpimy, czy gdziekolwiek 
toby to możliwe. Dr. Wolny jako adwokat 
| może bronić spraw wszelakich. To mu wolno. 
Ale jeżeli podejmuje się obrony takiej spra- 
wy, to powinien niezwłocznie zrezygnować ze 
_ stanowiska Marszałka Sejmu Śląskiego. 

= = Do jakichże granic dojdzie korupcja, u- 
prawiana przez kapitał górnośląski, jeżeli ten 
| sr sej na każde zawołanie będzie miał poli- 
tyków „narodowych” i chadeckich dla obrony 
wszelkich swoich nadużyć i zbrodni?! 


WYJAZD TOW. BROWNA I MORELLA. 
|- Wezoraj o godz. 9 wiecz. wyjechali z War- 
awy poseł angielski tow. Morell: i tow. 
own, sekretarz Amsterdamskiej Międzyna- 
dówki Zawodowej, którzy bawili czas jakiś 
Polsce, celem zapoznania się z polskim ru- 
1 robotniczym. Tow. Morell wyjechał do 
nu, tow. Brown do Amsterdamu. * Wy- 
eżdżających angielskich towarzyszów żegnali 
na dworcu tow. tow. posłowie Żuławski i Pio- 
kusi i RADA WOJENNA. 

0 Dnia 24 b. m. odbyła się w sali konferen- 
jnej przy gabinecie Min. Spraw Wojsk. rada 
wojenna, w której wzięli udział gen. Sikorski, 
m. Józef. Haller, Szeptycki, Rozwadowski, 


-madzeniu Ligi, 
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Żeligowski, Majewski, Stanisław Haller, O- 
siński, Rydz - Śmigły, Skierski, Romer, Piskor, 
Norwid - Neugebauer, pułkownicy: Kutrzeba, 
Chęciński i ppłk. Arciszewski, jako referenci. 

Na konferencji rozpatrywano zagadnienie 
fortyfikacji państwa, czyli przygotowania tech- 
nicznej obrony Rzeczypospolitej. Opierając 
się na opracowaniach i referatach szefa szta- 
bu generalnego i po wysłuchaniu opinji człon- 
ków Rady wojennej ustalono wytyczne dla 
dalszych prac i przygotowań pokojowych. 

Przechodząc dó sprawy przyszłego u- 
mundurowania wojska, p. minister udzielił 
infornfacji, dotyczących poczynionych przez 
kierownictwo wojskowe zabiegów o polepsze- 
nie bytu oficerów. 

, Następne posiedzenie Rady wojennej od- 
będzie się 2 października. 


KLUB N..P. R. 


Sejmowy klub N. P. R. zbiera się na o- 
brady w dn. 1 października. 


KONFERENCJA SJONISTYCZNA. 


W Krakowie odbyła się konferencja sjo- 
nistyczna z udziałem posłów i senatorów. Na 
konierencji postanowiono unifikacje czterech 
istniejących obecnie stronnictw sjonistycznych 
i uchwałono odbyć ogółny kongres sjonistycz- 
ny w marcu 1925 r. 


KONFERENCJA MARSZAŁKA SENATU Z PRE- 


Pan Marszałek Senatu Trąmpczyński odbył 
dzisiaj konferencję z premier. p. Grabskim, Przed- 
miotem konferencji były najważniejsze sprawy 
państwowe oraz omawiany był program prac Se- 
natu, 

© WYKONANIE TRAKTATU RYSKIEGO, 


W dniu 24 b, m w Prezydjum Rady: Ministrów 
pod przewodnictwem b. ministra „ Olszowskiego 
odbyło się posiedzenie komisji międzyministerjal- 
nej do wykonania traktatu ryskiego. W posiedze- 
niu tem wzięli udział delegaci zainteresowanych 
ministerjów oraz prezesi delegacji polskich w komi- 
sjach mieszanych polsko - sowieckich p.p. b, mini- 
ster Wasilewski, Karśnicki i Kuntze, Referat o sta- 
nie wykonania traktatu ryskiego wygłosił p. St, 
Starzyński, poczem po dyskusji komisja powzięła 
uchwałę co do. planu tych prac oraz rozdzieliła 
między swoich członków referaty, dotyczące: spra- 
wy niezwróconego nam dotychczas złota z tytułu 
art. 13-go, sprawy kosztowności jako ek'wiwalen- 
tu za tabor kolejowy, kwestji rozrachunków, spraw 
nieuwzględnionych przez strony . mieszanej komisji 
specjalnej oraz spraw związanych z art. 20 Trakta- 
tu ryskiego. Ponadto komisja dokonała wyboru 
swego stałego sekretarza, którym został p. St Sta- 
rzyński, 


TELEGRAMY. 
Liga Narodów. 


KOMISJA ROZBROJENIOWA. 

Genewa, 25 września: (PAT.) Komisja 
rozbrójeziowa zakończyła badanie projektu 
protokółu w sprawie bezpieczeństwa przyj- 
mując ostatnie jego artykuły, a mianowicie: 
13 i 14. dotyczące zastosowania sankcji 
ekonomicznych, finansowych i wojskowych, 
15-ty. mówiący © odpowiedzialcości finan- 
sowej i ekonomicznej, oraz o obowiązku 
spłaty odszkodowań przez państwa napa- 
dające; wreszcie 16 artykuł. przewidujący 
absolutną zależność uprawomocnienia się 
protokółu w sprawie bezpieczeństwa od 
zwołania międzynarodowej konferencji roz- 
brojeniowej. / 

. Genewa, 25 września. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji rozbrojenio- 
wej delegat Norwegji .Krvstjan Lange za- 
propor ował przyjęcie do protckółu komile- 
tu 12-iu artykułu dodatkowego, który po- 
stanawia, że jedynie Ruda Narodów jest 
powołana do proklamowania zakończenia 
sankcji i powrotu do narmalnych warunków. 
W dyskusji nad art. 4-ym zabierali głos 
Titulesco (Rumunja) i minister ski. 
domagając się, aby w sprawozdaniu, jakie 
przedstawione zostanie przez komisję Zgro- 
mieściło się oświadczenie, 
iż przewidziana w protokóle procedura ar- 
bitrażowa nie może dotyczyć traktatów po- 
kojowych w sensie zmiany całości teryto- 
FINE! państw, wchodzących do Ligi Naro- 

ów. 


DYSKUSJA W KOMISJI ROZBROJE- 
| NIOWEJ. 


Genewa, 25 września (PAT). — W ko- 
misji rozbrojeniowej podczas rozpatrywa- 
nia ostatnich artykułów projektu protoku- 
łu komitetu 12, wynikła dyskusja, czy re- 
wizje istniejących traktatów mogłyby się 
odbywać drogą procedury rozjemczej. De- 
legat norweski Lange zwrócił uwagę na 
przeżywanie się traktatów, oświadczając, 
że należy dążyć do stworzenia procedury, 
ułatwiającej ich ewentualne rewizje. De- 
legat rumuński Titulesco zapytał przewod- 
niczącego Politisa, jaką jest w tej mierze 
opinja jego oraz sprawozdawcy  Benesza, 
Minister Skrzyński z stanowczością pod- 
kreślił, że podstawą prac komisji, dążących 
do rozbrojenia, jest bezpieczeństwo, pole- 
gające na szacunku dla prawa, którego ko- 
deksem są istniejące traktaty. Wszelkie 
próby zachwiania tej podstawy obróciłyby 
w niwecz rezultaty, do których zdążają pra- 
ce komisji. Motta przypomniał, że w ko- 
mitecie 12 panował jednomyślny pośląd, że 
sprawy związane z rewizją traktatów, nie 
będą podlegały procedurze rozjemczej. Mi- 
nister Skrzyński zażądał, aby w tej albo 
innej formie zostało ustalone, iż komisja 
rozbrojeniowa podziela ten punkt widzenia, 
Przewodniczący Politis odpowiedział, że 
podziela tę zasadę, która była również u- 
znana przez komisję prawniczą, i oświad- 
czył, że będzie ona wyraźnie zaznaczona w 
raporcie komisji. Następnie zabrał głos 
delegat litewski Galwanauskas twierdząc, 
że kwestja wileńska powinna być wyjęta z 
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pod tej zasady ogólnej, lecz na uwagę jego 
nikt nie odpowiedział. 
WCZORAJSZE OBRADY. 

Genewa, 25 września. (PAT.) Rada 
Ligi Narodów na dzisiejszem rannem posie- 
dzeniu zajmowała się ponownie sprawą u- 
stanowienia granicy między Turcją a Ira- 
kiem. Branting postawił wniosek, by roz- 
strzygnięcie sprawy jeszcze raz odłożyć, 
aby wspólnie z przedstawicielami obu stron 
przygotować rozwiązanie, 

Genewa, 25 września. (PAT.) Na dzi- 
siejszem popoludniowem posiedzeniu Zgro- 
madzenia Ligi delegat czechosłowacki Ve- 
verta wygłosił sprawozdanie o pracach ko- 
mitetu gospodarczego. Przyjęto wszystkie 
proponowane przez komitet rezolucje, któ- 
re dotyczą uproszczenia formalności celnej, 
oraz zniesienia sankcji gospodarczych, jak 
zakazu wwozu i wywozu, oraz ograniczeń 
cksportowych i importowych. Wielkie zain- 
teresowanie ołała rezolucja, na mocy 
której Zgromadzenie wzywa Radę Ligi Na- 
rodów, aby zwróciła uwage na i 
rozgrywające się w Gruzji i by w z 
dniej chwili przyczyniła się za pomocą 
środków pokojowych i zgodnych z prawem 
międzynarodowem do przywrócenia w tym 
kraju normalnych warunków. 

Następnie Zgromadzenie szybko załatwi- 
ło pozostałe, znajdujące się na porządku 
dziennym punkty, jak żądanie Chin, aby 
posiedzenia Rady Ligi Narodów odbywały 
się w różnych krajach, sprawa zwalczania 
handlu kobietami i dziećmi i ochronę kobiet 
i dzieci na bliskim wschodze. Sprawozdanie 
o handlu kobietami i dziećmi wygłosił dele- 
gat polski Sokal, referat o ochronie kobiet 
i dzieci panna Forohhammer (Danja). Przy- 
jęte również wniosek w sprawie budowy no- 
wego gmachu dla zebrań Ligi Narodów. 

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA. 


Genewa, 25 września. (PAT.) „Journal 
de Geneve“ wyraża przypuszczenie, że kon- 
ferencja rozbrojeniowa nie będzie mogła 
odbyć się w projektowanym terminie dnia 
15 czerwca, a to z powodu zbyt krótkiego 
czasu dla przygotowania jej dyplomatycz- 
nego, a zy z powodu kolidującego z tym 
terminem terminu międzynarodowej konfe- 
rencji pracy, Wspomniany dzi sądzi, 
że konferencja będzie mogła odbyć się do- 
piero po Zgro eniu jesiennem Ligi w 
reku 1925-vm. : 

OBSERWATOR SOWIECKI, 

Genewa. 25 września. (PAT.) Za do- 
mniemanego obserwatora rządu sowietów 
przy Zgromadzeniu Ligi uchodzi tutaj od 
szeregu tygodni w Genewie ks. Gorczakow, 
radca poselstwa sowieckiego w Rzymie b. 
dyplomata carski, W prowadzonej niedaw - 
no rozmowie z dziennikarzami Gorczakow 
miał oświadczyć, że Sowiety bvnajmniej 
nie wpływają na Rzeszę w kierunku nie- 
wstępowania jej do Ligi Narodów. Okolicz- 
ność ta — oświadczył Gorczakow — oczy- 
wiście. w miczem nie przesądza stosunku 
samych Sowietów: do Ligi Narodów, 


HMiemcy a Liga Narodów. 


MEMORJAŁ RZĄDU RZESZY. 


Beri'n, 25 września (PAT.) Memorjał 
w sprawie wstąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów, kóry ma być doręczony zaintereso 
wanym rządom, został przyjęty ra dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów i będzie 
przesłany przedstawicielom dyplomatycz- 
nym Niemiec za granicą. 

NADZWYCZAJNA SESJA 
ZGROMADZENIA LIGI NARODÓW. 
Genewa, 25 września. (PAT.) W ko- 


łach. zbliżonych do Ligi Narodów, mówią 
dziś znowu o możliwości zwołania nadzwv- 


czainej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów 
dla powzięcia postanowień w sprawie do- 
puszczenia Niemiec do Ligi, o ileby prośba 
Rzeszy,—co jest bardzo prawdopodobne — 
nadeszła w tym czasie, że obecne Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów nie mogłoby jej roz- 
patrzeć, 
=. 


Przeniesienie prochów Jatróca do Panteonu 


| Paryż, 25 września. (PAT). Przenie- 
sienie. prochów Jauresa do Panteonu odbę- 
dzie się 23 listopada r. b. 


dział. Na 
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O PRZEKSZTAŁCENIE GABINETU. 
Berlin, 25 września. (PAT.) Z upoważ- 
nienia rady naczelnej frakcji parlamentar- 
nej niemieckiej partji ludowej dwaj posło- 
wie, dr. Zapf i dr. Curtis, powiadomili kan- 
clerza Rzeszy o decyzja powziętych 
przez radę naczelną niemieckiej partji lu- 
owej w sprawie rozszerzenia gabinetu Rze- 
$šy przez wciągnięcie do rządu niemieckiej 
narodowej pariji ludowej. Kanclerz Rzeszy 
przyjął do wiadomości sprawozdanie posłów 
i oświadczył im, iż w myśl znanego porozu- 
mienia z frakcją nacjonalistyczną Reichsta- 
gu z dnia 27 sierpnia b. r, miał zamiar jesz- 
cze przed zebraniem się Reichstagu z włas- 
nei inicjatywy podjąć rokowania w sprawie 
pewnego przekształcenia gabinetu, i że trwa 
nadał! w tym zamiarze. 


Partia Pracy a kommit. 


Londyn, 25 września. (PAT.) Komitet 
wykonawczy Labour Party wystosował do 
federacji związków robotniczych komuni- 
kat w którym wyjaśnia stanowisko swe 
wobec prośby angielskiej partji komunisty- 
cznej o przyjęcie do Partji Pracy, Komitet 
wykcnawczy Party postanowił za- 
proponować dorocznej konterencji partyj- 
nej, mającej się odbyć w Londynie dnia 7 
października, enie prośby komunis- 
tów, oraz zażądać od członków partji, aby 
nie popierali komunistów, ubiegających się 
bądź o mandat do Izby Gmin, bądź też o 
jakiekolwiek inne stanowisko. . Kemunikat 
stwierdza, że przyczyną nieuwzględnienia 
ptzez Labour Party prośby komunistów jest 
rozbieżność cełów i metod obu partji, La- 
bcur Party stara się bowiem o utworzenie 
państwa socjalistycznego drogą demokraty- 
zacji parlamentu, partja komunistyczna zaś 
chce zapewnić proletarjatow: władzę dyk- 
talorską drogą rewolucji. Partja pracy opo- 
nuje przeciw tyranji wogóle, bez względu 
na to, jaxa warstwa społeczeństwa dąży do 
niej, 


Wielki proces polityczny na Łotwie. 


Ryga, 25 września. (PAT.) We wto- 
rek wieczorem o godz. 10 zakończył się w 
Rydze proces przeciwko pastorowi Ńeedra 
i towarzyszom, ym o zamach sta- 
nu, wykonany w r. 1919 — t. zw. „putch li- 
bawski'', o uzurpowanie władzy i próbę wy- 
wołania wojny domowej. Proces, który 
trwał 6 dni, budził wielkie zainteresowanie 
ze względu na stanowisko społeczne oskar- . 
żonych i na i i, biorące w nim u- 


ków powołano remjera 
łotewskiego nisa, gen. Rate < iaie 
ły szereg innych wybitnych osobistości ło- 
tewskich. Pastor Needra skazany został na 
3 lata twierdzy, tak samo dr. Wanbinsch. 
Oskarżony A skazany został na 18 
miesięcy twierdzy. Wszystkim trzem skaza- 
nym zaliczono po 18 miesięcy aresztu pre- 
wencyjnego. 


Powstanie w Grazi. 


Paryż, 25 września. (PAT). Tutejsze 
przedstawicielstwo gruzińskie donosi: woj- 
ska sowieckie po walkach z powstańcami w 
okręgu Avanchi Yo poniosły wielkie stra- 
ty i cofają się. okręgu Kartieli toczą się 
bezustanne walk. W okręgu Czicziki (7) 
powstańcy rozbili kilka oddziałów sowiec- 
kich. Wojska sowieckie z całą bezwzględ- 
nością w dalszym ciągu rozstrzeliwują Gru- 
zinów. i 


Wojna domova w Chinach. 


New-York, 25 wrześna. (PAT). „Uni- 
ted Press", podając pogłoski o rozpoczętych 
jakoby rokowaniach pomiędzy walczącymi 
„ye chińskimi Czi-Si-Yanga a Lu- 

ung-Ksiangem, wyraża puszczenie, że 
pogłoski takie spowodowane zostały praw- 
dopodobnie chwiłowem zawieszeniem 
racji wojennych na froncie około Stanik 
ju, gdzie obie walczące strony czekają na 
dalsze posiłki. Zdaniem „United Press“, 
pogłoski te mogą też być uzasadnione, o ile 
się zważy charakter chińczyków, który nie 
pozwala im na eng? Sp do ostatecz- 
ności danej sytuacji, Akcja gen. Czi-Si-Ya- 
na w dniach ostatnich fak np. wysadzenie 
mostu kolejowego koło Kiang_Szing na po- 
łudniowy zachód od Szanghaju, zdaje się 
świadczyć, że ma ona na celu obecnie nie- 
tyle operacje wojenne przeciw gen. Lu 
Yung Tiangowi, ile raczej wywarcie nań na- 
cisku w kierunku zmuszenia go do rozpo- 
częcia pertraktacji jowych. 


lagla! Pasza w Londynie 


Londyn, 25 września. (PAT.) Dzisiej- 
sza konferencja Mac Donalda z Zaglulem 
Pasza mi ter przygotowawczy. 

będą prowadzone w dalszym ciągu. 
EEEE SRS nana a 


Narady 


—  jiennowerze Tozpoczą! się konśrcs dele- 
galów miast niemieckich, Sociaiści usunęli się od 
wzięcia udziału w kongresie, 

— „Chicago Tribune" donosi z Nowego Jorku, 
że podcze: ostatniego cykłonu w Visconsia i Min- 
nesoila zginęło 60 ludzi. 

— W Brukseli, na cześć posła polskiego Wła- - 
dysława Sobańskiego, przeniesionego do Madryt 
odbyło się przyjęcie. í 
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Nr. 264 ROBOTNIK piątek, 26 września 


-~ Z Rady Miejskiej 


Be 


AANAND E 


BUDŻET MIEJSKI. 

Pesiedzenie, wyznaczone na godz: 7, rozpo- 
częto o g. wpół do S-ej przy pustych prawię ła- 
wach radzieckich. i 
Wśród radnych klubu P.P.S. zasiadł na miej- 
opróżnionem przez zgon radnego tow. Dobro- 
wolskiego z listy zastępców tow. Piotr Dobrzyński. 

Pc załatwieniu spraw drobnicjszych, r. Szere- 
szewski przedstawił projekt prelis:rnarza budżeto- 
wego. poczem prezydent miasta, p. Jabłoński, w 


seu, 


cługiem „cxposć” przedstawił szczegółowo stan | 


£ospodarki miejskiej, doprowadzonej do równowa- 
£i budżetowej dzięki stabilizacji waluty i reorga- 
nizacji administracji. Z exposć tego wynika, iż 
vreliminarz budżetowy przeprowadzony zostanie 
do końca roku bez deficytu, żę Magistrat obejdzie 
się bez zasiłku Rządu, spłaciwszy zaciągnięte na 
pokrycie ub. roku zadłużenia i że ma zapewniony 
dalszy pomyślny rozwój gospodarki miejskiej. 

` Z cyfr, charakteryzujących działalność Magi- 
stratu, przytoczyć warto następujące: 

Fersonel urzędniczy -zmniejszono o 18%, ro- 
botniczy o 9%, 

Z budżetu na r, 1924, wynoszącego 435 miljo- 
na złotych, płace personelu pochłaniają obecnie 
12,9% ogółu wydatków. 

Na dochody miasta, składaja się podatki bez- 
pośrednie, które stanowią 236% ogółu podatkow, 
oraz podatki pośrednie, stanowiące 65,1%. Na 1-go 
mieszkańca przypada podatku 30 zł. 38 gr. t. j. 
mniej, niż np. wypada na 1 mieszkańca innych 
miast województwa warszawskiego. ; 

Charakteryzując poszczególne działy gospo- 
darki miejskiej, prezydent wskazał, iż wydażki na 
oświatę i kulturę stanowią 38%, ogółu wydatków, 
nie licząc odbudowy „Rozmaitości”, na którą wy- 

àtek, przekraczający 1 miljon zł., pokryty został 
ze źródeł specjalnych. i 

175 szkołach powszechnych kształci się 

70.498 dzieci, w 108 przedszkolach — 2.455 dzieci, 

p: 3 szkołach zawodowych 1.499 uczni, na kursach 

a „dorosłych 5.500 osób i w 5 gimnazjach 972 ucz- 


5 Na- szpitałnictwo i opiekę społeczną Magistrat 
WYdaje około 14 milj. zł” Na policję Magistrat loży 
"4. Część kosztów Państwa, co na r. b. stanowi 1,5 
milj, zł, na straż ogniową 1,8 milj. zł. s 
© względu na to, iż obszerne exposé zawie- 
talo szereg cyfr, wymagających odpowiedniego o- 
świetienią (omówimy je później) — Rada postano- 
wila zażądać od Magistratu wydrukowania exposé, 
Tozesłania go radnym i odroczenia dyskusji na 3 
tygodnie, Następnie dokonano wyborów do szeren 
gu „komisji, Radny tow. Hołówko zgłosił interpe- 
lację w sprawie pozbawienia mieszkańca domu 
dochodowego teatru windy, poczem —, po przer- 
wie -- na wniosek wiceprezesa Wilczyńskiego, 
wyłoniono specjalną komisję, której. powierzono 
rozpatrzenie sprawy uruchomienia opery. 

Z powodu spóźnionej pory, resztę 
rządku dziennego odroczono de następn 
dłon RY O LS 

A GOAN 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Miejskiej 
uczczono przez powstanie pamię: b. radnego miej- 
skiego, zmarłego w Piotrkowie. naszego tow. Nic- 
dżwicckiego (Kajtusia), SEE A 


go posie- 


Z sądów. 


SPRAWA PAWŁA ŁATYSZENKI (SMARAGDA) 


O ZABÓJSTWO METROPOLITY JERZEGO, 


Drugi dzień gorących rozpraw, odbywanych 
Przy szczelnie zapełnionej sali — publicznością z 
tóżnych kół społecznych, — poświęcono całkowi- 
Gie dalszemu badaniu świadków. y 

O ile na poprzedniem posiedzeniw (Sądu do- 
Tażnego) sprawca zabójstwa bynajmniej nie zga- 

Za się z tezą dążącą do uznania go za człowieka 


| Shorego o tyle obecnie powołał sięna cały szereg 


- świadków celem, ustalenia, że na miesiąc przed ozy- 


Tem zbrodniczym cierpiał na silny rozstrój nerwo+ 
Wy, uskarżał się na ciągły ból głowy, bezsenność, 
nie przyjmował pokarmów, płakał, narzekając na 
postępowanie metropolity i tp. Tak samo i człon- 
kowie najbliższej rodziny zdradzać miel objawy 
ciężkich zaburzeń nerwowych i umysłowych. 


Tstótnie niektórzy świadkowie ustalali, że Ła- | 
tyszenko jeszcze w szkołach będąc a późmiej w n= | 


kademji miewał jakieś „przypadłości chorobowe” 


że nawet był on wraz z chorym bratem izolowany 


w szpitalu akademickim. ry 

Ioni świadkowie ustalali, iż Smaragd wyrażał 
Największe oburzenie na działalność znienawidzo- 
nego metropolity Jerzego, piętnując ją jako beż- 
prawmą, niekanoniczną szkodliwą dla cerkwi pra- 
wosławnej a jego samego jako zdrajcę cerkwi, 


- Świadek adw. Walewski charakteryzuje szcze- 


gólowo antagonizny jakie zachodziły pomiędzy 0- 


Harg a zabójcą na tle autokefalii cerkwi prawosła=, 


wnej w Polsce, 


` Metr. Jerzy niejednokrotnie wyrażał obawy, dż = 


Śmaragd może go zabić, a jednak musi go przyjmo- 
Wać u siebie i pozornie. znosić. 


Metr. Je: zy, który zaprzęsiaźł był. wierność 


Państwu polskiemu był szczerze oddany „państwii. 
Razu jednego zwrócił się do. niego Smaragd ze 
znamiennemi słowami: fa A 

— Władyko — mówił — powołani jesteście 
Przecież do tego, by Polskę rozwalać, a tymczasem 
wy ją budujecie" 

Z powodu tego metr Jerzy nieraz mówił świad- 
kowi, że postępowanie Smaragda jawnie antipańe 
stwowe jest już nie do zniesienia że należy $0 SIĘ 


Wszełkiemi sposobami pozbyć, tw" 
Z zeznań protoprezbitera kościoła prawosław= 


aego w Polsce Bazylego Martysa i Waieri, Strzał- 
kowskiego—dyrektora wydziału prawosławnego w 
minifypejum. wyznań relig. i oświecenia publicznego 
sn : 

Ń 


t} 


2 
A pe- 


1924 roku, 


wynika, że metr, Jerzy był przedmiotem napaści z 
powodu swego stanowiska w sprawie autokefalii 
kościoła prawosławnego w Polsce i lojalnego sto- 
sunku do Polski, 

Świadek Winnik, służący kościelny opowiada 
dzieje skazania go wraz z Łatyszenko na śmierć 
przez bolszewików i to bez sądu, Po tym fakcie i 

; uratowaniu od śmierci, od której bynajmniej Łaty- 

| szenko (człowiek chory na duszy i ciele — zdaniem 

| świadka) nie usiłował uciekać; ulegał on atakom, 

tracił przytomność i leżąc z zamikniętemi oczyma 
| na kanapie, przywoływał do siebie matkę, której 
wcale nie było w pokoju. Aż się przeląkł świadek 

takiego niewidzianego jeszcze stanu i sądził, że Ł. 

' postradał zmysły. 

f Inni świadkowie obrony: I wspaniały biskup 
Pantelejmon z jego arystokratyczną wymową i po- 
sel Serebriannikow i senator Bogdanowicz, —wszy- 
sey, broniąc się przeciwko zarzutowi politykowa- 
nia, świadcząc o swej lojalności względem państwa 
polskiego, zeznawali, krytykując ostro zabitego; 
wszystkie zarządzenia zdaniem ich Jerzego byly 
niekdnoniczne i władza jego była terorystyczna I 
zgoda jego na przeprowadzenie autokefalii była tar- 
gnięciem się na tradycje, na prawa episkopatu, na 
świętość związku z patrjarchatem, Zarzuty te od- 
piora (w swem konfrontacyjnem zeznaniu) dyre- 
ktor D-tu Strzałkowski. a zwłaszcza stawiane pań-/ 
stwu polskiemu có do nielojalnego traktowania cer- 
kwi prawosławnej w Polsce. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy: 


Prowincja. 


(Kor. własna) 


W d. 14 września wieczorem odbył się tu wiec 
polityczny w przepełnionej saii p. Gąsiorowskiego. 

O sytuacji politycznej i pracy parlamentarnej 
naszych posłów, oraz o polityce zagranicznej mó- 
wit tow. Plusłąowski Józei. 

Przemówienie było przyjęte rzęsistemi oklas- 
kami, a przeciwnicy, których było sporo na sali, 
głosu nie zabierali, Po przemówieniu przyjęto `e- 
dnogłośnie rezolucję wyrażającą podziękowanie Z. 
P. P. S. za pracę dla klasy pracującej, oraz wezwa- 
nie do wstępowania w szeregi partii. 


WYGIEŁŻÓW. 


(Kor. własna) 


W dniu 14 września w południe, przed kościo- 
łem, odbył się wiec polityczny, na który zgroma- 
dziły się tłumy włościan. `“ 

O sytuacji politycznej i pracy PPS. w Sejmie 
i poza Sejmem mówił tow. Płuskowski, 

Przemówienie zostało przyjęte owacyjnie, / Re- 
zolucję z podziękowaniem dla Z. PPS. za prak dla 
ludu przyjęto jednogłośnie. 

Na początku przemówienia jeden wilosowiec i 
2 chjenistów chciało przeszkadzać, lecz zebrani 
włościanie usunęli ich po za obręb wiecu. i 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


W niedzielę, 28-$0 b. m. o godz. 10-ej r. 

w lokalu Centralnego Komitetu ` Wykonaw- 

czego ul, Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 

Centralnego Wydziału Kobiecego. Tow. tow. 

członkinie Centralnego Wydziału  Kobiecego 
prosimy o przybycie na posiedzenie. 

Centralny Wydział Kobiecy. 


Dzielnica Marymont. W niedzielę dn. 
28 b. m. © godz. 10 rano w nowym lokalu 
dzielnicowym, ul. oe i 40, odbę- 
dzie się otwarcie dzielnicy, Przemówienia 
wygłoszą tow. tow. Jaworowski i Budzyń- 
ska-Tvlicka, 


W piątek dn. 26 b, m. 
Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie 


się posiedzenie komitetu dzielnicowego (Al. Jero- 
zolimskie 6, m, 4). 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ui Okopowej 30 m. 16, odbędzie się ogólne zebra- 


nie członków dzielnicy. 
Dziełnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 
ogólne zebra- 


(>a) 


SĄD DORAŻNY NA SOW.-BANDYTÓW. 
(PAT). Sąd okręgowy w Nowogródku, ja- 


ko sąd doraźny w Nieświeżu skazał: 1) miesz- 
kańca wsi Maciulewszczyzna Mikołaja Nie- 
dźwiedzkiego, lat 27, 2) mieszkańca wsi La- 
chowicze Jankla Falewicza lat 18, 3) miesz- 
kańca wsi Maciulewszczyzny Mikołaja Łusz- 
kiewicza lat 28 na karę śmierci przez rozstrze- 
lanie. Skazani należeli do bandy o zakordo- 
nowemi pochodzeniu i, będąc ścigani przez po- 
licjantów i wojsko, w zamiarze pozbawienia 
ścigających ich życia, dali do nich strzały z 
karabinów i rewolwerów oraz rzucali grana- 
ty ręczne. Wskutek odniesionych ran, otrzy- 
manych w półgodzinnej zażartej walce, przo- 
downicy policji państwowej Anioł i Korzon 
zmarli. Wśród bandytów zostało 4 zabitych 
o nieustalonych nazwiskach. Bandytom óde- 
brano wielką ilość broni palnej, różnej amuni- 
cji, oraz sznur telefoniczny, używany w Rosji 
sowieckiej, Łuszkiewicz, nie biorąc bezpo- 
średniego udziału w wyżej opisanem prze- 
stępstwie, przechowywał. uczestników bandy 
tej we własnem domu i zabudowaniach i oka- 
zywał im istotną pomoc. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej niesioną przez obrońcę z urzędu 
prośbę o ułaskawienie. Łuszkiewicza odrzucił 
i nie skorzystał z przysługującego mu prawa 
łaski względem żadnego ze skazanych, wobec 
| czego wszystkie trzy wyroki wykonano. 


czytelników. 
| POLICJA BIJE! ° 0> 
| Tym razem w Supraślu (woj. Białostockie). 
Mamy do zanotowania fakt, jaki zaszedł w Su- 
/ praślu (woj. Białostockie), 
Z 13 na 14 września powracał do domu tow; 
| Narewski Gabrycl. Na ulicy zbli:ył się doń poste- 
runkowy Nr. 1101 (Wierzbicki Franciszek) każąc 
mu udać się na posterunek; gdy zaś*Ni. oparł się 
temu bezpodstawnemu żądaniu, policjant uderzył 
| go w twarz. => z 
Komendant posterunku p, p. w Supraślu st. 
przodownik Stradyń odznacza się znów ciekawą 
metodą doprowadzania ludzi nietrzeźwych do przy» 


dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się 
„nie członków dzielnicy = +- = R 
i zryte Czerniak: są psor R o ian 7 w lokalu 
ielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie si ie- 
powy Tomitstu dzielnicowego. ` ap. 87 
-. Koło Gazowników PPS. o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy „Woła « Czyste”, Wolska 44, odbędzie się 


zebranie koła, 


Dzielnica Jerozolimska, O godz 7 w ‘okala 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 


"Ruch zawodowy 


Ogólne Zebranie Drukarzy i Pokrewnych Za- 
wodów obydwóch Związków odbędzie się w sobo- 
tę d. 27 września o godz. 6 wieczorem w Sali Tow. 
Hygienicznego, Karowa 31. Sprawa pierwszorzęi- 
nego znaczenia — obecność wszystkich konieczna. 


Ze.Zw. Włóknistego. W niedzielę o godz, 10 
rano odbędzie się zebranie robotników fabryk try- 
tomności, mianowicie: bije ich (w nocy z 13 na 14 | kotów ręcznych w lokalu Wolska 54, Na porządku 
b. m. pobił Oiszowskiego Piotra, rzucając go kil. | dziennym sprawy organizacyjne i cennikowe. 
kakrotńie na ziemię). Dziwnie wygląda ta zacięta | 
*walka na pięści z alkoholizmem, gdy się zwróci u- 
„wagę ma fakt, że tuż pod bokiem pana Siradynia, 
na zabawie urządzonej w dn, 13 b, m. pod protek- 
„ toratem fabrykania Cytrona asprzedawało się wód- 
kę (chociaż to była sobota), a nawet trudni? się tem. 
ryzykownem. zajęciem członek. pol. państwowej! 
LIRON, 


Sann ry 


6 7,81 9 października r. b. odbędzie się w Krako- 
| wie w lokalu Towarzystwa Strzeleckiego (ul. Lu- 
bicz) VI-ty Walny Zjazd”delegatów Kót Z, Z. K. 
-. Strajk pomocy trykaciazskiej w fabrykach try- 
kotowych w Warszawie, Strajk pomocy trykociar- 
dej w fabrykach trykotowych w Warszawie roz- 
szerzył się i obecnie objął już 27 fabryk. Robotni- 
cy wystawili następujące żądania: 1) przy szpulo- 


Nadzwyczajne rozporządzenie kleru. 

Dnia 6 b. m. ksiądz Bielski z parafii Zbawić” 
tieta odmówił wzięcia udziała w potrzebie tow. 
Franciszka Ksawerego Dobrowolskiego, jedynie” 
dlatego, że za pogrzebem niesiono sztandary par- 
tyjne. Wyraźnie bowiem ksiądz Bielski powiedział. brykach wórkerzy, odka: Ee s 
EE AIN zostało a AE zabraniające | 1 Związek Zawódawy Pracowników Handlawych 
księżom iść za pogrzebem, ża którym niosą „szłan- | Przemysłowych i Biurowych. Wieczory Klubo 

i fa otha ; 1 i ory owe z 
dary partyjne”. Gam: jednai: księża chodzą za skata 

pogrzębami, Za: kjóremi, migs sziandary endeckie? | wznawia Zarząd Zwiazku Handlowców (Sienna 16) 
A może en róża — to, w mniemaniu księży, nie ad dnia 25 b. m. Początek o godz. B-ej, koniec o 


partja? 5 


2 złote tygodniowo. 3) repasćrki i obrębiarki 50. 
r dą tygodniowo, 4) wykończarki 32 złote tygo- 


Do strajku przyłączyli się również w niektórych fa< 


i ty że wraz z nimi sza ta” : 
ła zgraja złodziei, bandytów itp, ale tych $a-* 
i ych księży drażni |Gzerwony kolor robotsiczego 
sztandaru! Podobne „Postępowanie księży mikogo 
nie zniechęe! do sócjalizmu, lecz jedynie do kleru, 
postępującego wbrew przykazaniom 1eligji ky 


- Zakończenie strajku. Wczoraj zakończony zo- 
stał strajk haftarek w Nowym Dworze, Pracodaw- 
cy przyjęli nowe żądania robotnie. A ; , 
| Zakończenie strajku krawców w Krakowie. 
Trwający od.2.iygodni strajk robotników krawiec- 


-, Henryk Mościcki. Pod berłem carów, Warsza- 
wa 1924. Inst. wyd, „Bibljoteka Polska“. 
Melanja Cukier. Amulety, Wjęrsze, Nakładem 
autorki, Warszawa, 1924 ~” 7 rr. 
kJ 


Strajk metalawców w Lublinie, Strajk metajo- 
wców w Lublinie trwa w daiszym ciągu, Dotych- 
* czasowe rokowania nie doprowadziły do porozu- 
mienia, 0, 
f 


— 


„U. R. jest konieczna, spf 
. MIĘDZYNARODOWA OŚWIATA R 


` tów i referentów między Wyższemi Szi 


"Walny Zjazd delegatów Z. Z. K. W dniach 5, 


+. 42 złote tygodniowo, 2) suwaczki i krajaczki- 


liowo. 5) Pomoc niewykwalifikowana 19 złotych. i 


tańcami dal członków i wprowadzonych gości | 


| Rozmaitości. 


Robotnicy = APN tej w nocy. AFER LA 5 4388 
Bic tygla 3 02 yo 7 nym sztandarem wal- z ł ści wa 4 żeński w Związku Handlow- | 
czyli 0 R Polski, pod tym sziandarem | zg, „A : =; m ów? pod dyrekcją prof. Wła- 
ginęli ate» sasz bandytą Dai zabitym | dygława Te 4 jmuj zapis ji y now rých członkiń 
„przez innega andytę, Milczarka, szło” trzech SE utótki od ‘god 8-6i wibbzórełi 5 Pak 
księży i nie wstydzili się, EREN "CZĘ | WE P MOBE 


niu całego dzieła historycznego Tytusa Li 
Martini Fusco, wywoływała podejrzenia, Spra 


| M W. D. | kich w Krakowie zakończył się ugodą. zawartą w. 
i BRIAN AENEA A] A AAA pahaa RE R nocy z'soboty na niedzielę. 'Robotnicy -otrzymali 
s Ksi zki Yiy ki S fa 4 47% procent podwyżki. A BP, u ! 
„AS 2K nadesłane. W poniedzialek wrócili do płacy. 


Spór o podwyżkę zarobków w ciężkim 
przemyśle rozstrzygnąć ma Sąd Rozjemczy. © 
Katowicka „Gazeta Robotnicza” z dn. 287" 
b. m. donosi: CSATA 
„Rokowania zarobkowe, prowadzone przez 
organizacje zawodowe, żądające 15 proc. p ; 
wyżki zarobków dla ciężkiego przemysłu, 
doprowadziły do żadnego rezultatu. 
Wobec tego organizacje - zawodowe 
dały spór do rozstrzygnięcia Sądowi Roz. 
czemu”. 1 


PRASA ZAWODOWA, 

W Warszawie wychodzi miesięcznik „P ac 
wnik użyteczności publicznej”, organ zw. praco! 
ków instytucji użyteczności publicznej w- Po 
pod redakcją tow. Wacława Lengi. Pismo omas 
zagadnienia, obchodzące pracownika instytucji 
żyteczności publicznej. R 

Na treść ostatniego trzeciego numeru składa 
się następujące artykuły: Odezwa Międzynar 
wek w sprawie akcji antywojennej; 8 godz. dzi 
pracy utrzymamy; znaczenie organizacji zawodo 
ustawa o zabezpieczeniw na wypadek bezrobocia 
gospodarka enpeerowskiego magistratu w Łot 
sprawozdanie z międzynarodowej robotniczej 
ferencji oświatowej, o teatr dła ludzi pracy; ob 
na rubryka z życia związku; komunikaty, okó 
itd. Adres Redakcji i Administracji, Warecka 
Zw. prac. instytucji użyteczności publicznej. 


Ruch kuit.-oświatowy, 
T.U. R. 


We wtorek, dnia 30 września b. r. 
godz. 17-ej, odbędzie się w Sejmie w l 
lu Z. P. P. S. zebranie Zarządu Głów 
TUR 

Ze względu na ważność spraw, bę 
cych na porządku dziennym  obe 
wszystkich członków Zarządu Głównego 


= m 
IF? 


NICZA. PE 

Staraniem Warszawskiego Oddziału 
odbędzie się we wtorek 30 września w 
lu TUR. — Aleje Jerozolimskie 6 p. I o g 
7,30 wieczorem odczyt | Su 


tow. posła Zygmunta Piotrowskiego 
delegata TUR. i Centralnej Komisji Z 
Zawodowych w Polsce na II 
Konferencję Oświatową w Oxfordzie. 

W odczycie na temat; "dd 
„Co to jest Międzynarodówka Oświat 
tow. prelegent zda sprawozdanie z œ 
zjazdu. ł Trasie E 

Odczyt obejmie: Oxford miasto bur: 
uniwersytetów — Oxford z robotniczą w 
czelnią; Ruskiń College. — Obesłanie II N 
rodowej Konferencji dla Oświaty Robotnic 
delegatów z całego świata. Dotychczasowy d 
bek: stan ge) BG 4 Są różmych 


Międzynarodowe Szkoły Letnie. Wymia 


Lay: 


botniczemi.. Międzynarodówka Oświatowa jej « 
rakter i zadania. Międzynarodowy Dzień Oświaty: 
Robotniczej. Internaty przy robotniczych ucze 
niach. Potrzeba Międzynarodowego Uniwers 
Robotniczego. Instytutu dla badań psych ologicz 
nych nad fobotnikiem. Apet miljona robotników: 
studentów do całej klasy robotniczej świata, l 
nia polskiej klasy pracującej—TUR. Przez oś 
do wyzwolenia! $: 
Odczyt będzie illustrowany. Po od 
zapytania. Do masowego przybycia za 
ni są przedewszystkiem członkowie TU 
Zawodowych i wszyscy zajmujący się ; 
nieniem oświaty. Bilety w cenie 40 | 
członków TUR i 60 gr. dla nieczłonkó 
bywać można w sekretarjacie TUR. £ 
i przy wejściu. > 


Dnia. 28,1K.24. odbędzie się wycieczka 
zeum Narodowego. Zwiedzany będzie dział Ma 
stwa Polskiego. Zbiórka o godz. 1030 r. przy 
lumnie Zygmunta, Bilety w cenie 30 gr. dla cz 
ków TUR. i 40 dla nieczłonków nabywać mo 
Sekretarjacie „ AL Jerozolimskie 6, m, 
5—7 pp. ejsc ol 


ejsc ograniczona. | 

d oMajlańszy Teatr w Warszawie 

Teatr in. Wojciecha Bogusławskiego. 
~i o Dziś i codziennie 
„Podróż po Warszawie 
Wszelkie związki, zrzeszenia i stowarz 
nia pracownicze, uczelnie, wojsko — otrzy- - 
mują 40% zniżki w sekretarjacie teatru (Hi-_ 
poteczna 8) telef. 174-01 od g; 10-ej do 3 M 


4, 


Po. 


p. 


i od 6-ej do 9-ej. 


kJ Pisaliśmy już na tem miejscu, że cały św 


czony wstrząśnięty został wiadomością o ox 
Tajemniczość, którą się otoczył „odkrywca“ " 4 


zainteresował się Rząd włoski, który dla zbada: 
jej wyznaczył specjalną komisję. W mieszkan 
Fusci rękopisu nie znaleziono. Sam Fusco 
początku ukrył się, stanął przed komisją A 
czył, że dzieła Liwiusza nie znalazł, 
Cóż więc znaczą szczegóły, zakon < 
przez Fuscę pewnemu uczonemu niemiecki m 
Max Funke) a podane również przez nas? Te 
ten pan wystąpił z bardzo niejasnem tłumac: 
się. w którem twierdzi, że rozmiwiał z Fut 


r 
Lal f 
6 24, GW) OAA 


6 


ROBOTNIK piątek, 26 września 1924 roku. ` 
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*szcze na wioshę, ale ogłosił lej rozmowy treść do- 
piero wtedy, gdy sprawa „odkrycia” stała się głoś- 
na, że już wówczas uznał pokazany mu przez Fuscę 
į rękopis za falsylikat z późniejszego średniow. (ale 
tego w pierwszym swoim komunikacie nie podał!), 
Obecnie nazywa Fuscę oszustem, „małym, brzyd- 
- kim, garbatym 23-letnim młodzieńcem. — a mimo 
AU ma wrażenie, że może „oszust” odnalazł rzeczy- 
_ wiście jedną lub kilka z brakujących ksiąg Liwiu- 
| sza, 
4 Z) Dobry jest Fusco — ale ciekawy jest też ten 
4 jego przyjaciel dr. Max Funke! 
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Życie gospod 
38 Fałszywe dolary, 


W ostatnich czasach znowu pojawiły się w C= 
Diegu fałszywe banknoty dolarowe. Między innemi 
' puszczona została w obieg nowa emisja podrobio- 
/ nych banknotów 5-dolarowych Banku Federal Re- 


A 
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$ 
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"St. Zjedn. za pośrednictwem Poselstwa Amerykań- 


_ pisami Sekretarza Skarbu A. W. Mellona i Skarb- | 
| mika St. Zjednocoznych Fr. White, z portretem Lin- 
colna oraz fałszywa emisja banknotów 20-dolaro- 
wych Federal Reserve Banku Minnneapolu litera 
„C Nr. 29 z podpisem D, F. Houston i John Bur- 
kę i portretem Clevelanda. Departament Skarbu 


serve w Chicago litera „D”* Nr. niewyraźny z pod- | 


ę 
dość pogodnie i ciepło, maximum 229, minimum 
(pod wpływem wiatru halnego) wynosiło z nocy 20°. 
Przypitszcżalny przebieg pógody w dniu dzisiej- 
szym: nieco chłodniej zachmurzenie dość znaczne 
na zachodzie i w środku kraju; bardzo ciepło, dość 
pogodnie — na wschodzie. 


Czwarta ofiara pociągu pancernego. Wsku- 
tek ran odniesionych podczas katastrofy po- 
ciągu pancernego gen. Sosnkowskiego „Da- 
nuta”, jaka miała miejsce dn. 9 b. m. w pobli- 
żu stacji Olkienniki pod Wilnem, zmarł po- 
rucznik 8-go dywizjonu artylerji konnej. Eu- 
genjusz Sas-Jaworski. 

Jest to już czwarta ofiara tej katastrofy. 

Wczoraj odbył się pogrzeb. 

Odroczenia wojskowe, Nowa ustawa o powsze- 
chnym obowiązku służby wojskowej z dp. 23.5.1924 
r. ogłoszona w „Dzienniku Ustaw" Nr. 61, poz. 609. 
ma wejść w życie dopiero wi 4 miesiące po ogłosze- 
niu, Zasady jednak zawarte w art. 53 tej ustawy i 
dotyczące odroczeń służby w wojsku, będą stoso- 
wane jeszcze przed terminem wejścia w życie ca- 
łej ustawy, zaraz po jej ogłoszeniu. Główna różni- 
ca między dotychczasowymi przepisami w kwestii 
ulg odroczeniowych. a nowymi przepisami polega 
na tem, że w myśl tych ostatnich odroczenie termi- 
nu odbycia służby w. wojsku stałem przysługuje nie- 
tylko jedynym żywicielom rodzin i osobom odby- 
wającym studja teoretyczne, lecz także: 1) pewnym 
osobom odbywającym studja praktyczne jako to; o- 


Zakaz strzelaniny nad Wisłą. Zdarzają się wy- 
padki, że osoby wojskowe urządzają sirzelaninę z 
rewolwerów na brzegw Wisły, biorąc za cel stożki 
bakenowe na Wiśle. Wobec tego komendant m. 
Warszawy zabronił kategorycznie urządzania tego 
rodzaju strzelariny i winnych pociągać będzie do 
surowej ódpowiedzialności. 


Że Stow. Urzędników Państwowych, Sekcja 
Kulturaino-Oświatowa Stow. Urzędników Państwo- 
wych organizuje następujące wycieczki: 1) w sobo- 
tę dn. 27 września r. b. na wystawy: „Nasze Morze” 
i Fotograficzna. Ceny wejścia 1 zł i 50 śr. 2) dnia 
26 września wycieczka do Raszyna, Pęcic i Prusż- 
kowa, Koszta udziału w wycieczce 2 zł, i 3) wycie- 

Mzka do Katowic, Huty Królewskiej, Chorzewa i 
Częstochowy, Wyjazd w czwartek (dn. 2X o godz 
10 m, 10 wiecz.. powrót w miedzielę dn. 5.X. Kosz- 
ty przejazdu w obie strony, zwiedzanie i nocłegi w 
wagonie — 22 zł.. życie — 17 zł, od osoby, 

Zapisy i informacje w biurze S. U, P, w godz. 
od 9-ej do 3-eji od 7-ej da 9-ej 'wiecz. 


WYPADKI. 


O morderstwo adw. Meklenburga. Bliż- 
sze badania wykazały, iż przedstawione przez 
Nowakowskiego dane, jakoby w dniu zamor- 
dowania adw. Meklenburga był nieobecny w 
Warszawie, nie wytrzymują krytyki. 

Nadto okazało się, że: Nowakowski po 
powrocie z Gdyni do Warszawy udał się prze- 


r. 264 
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premjera „Malowanej żony” Magdaleny Semozwa- 
nięc. 
Teatr Nowości. „Hinduska* z Elną Gistedt. 
Teatr im. Fredry. .„Jakoś tam będzie”, W so- 
botę premjera sztuki amerykańskiej „Kobieta, któ- 


4 


ra zabiła”, 

Teatr Praski. 
wa w nocy". 

Teatr Stańczyk. Codziennie program składają- 
cy się z utworów Jewreinowa p. t. „Wesoła śmierć" 
i „Szkoła gwiazd" 

Qui pro Quo. W. sobotę dn, 27 b. m. otwarcie 


sezonu, Program zapowiada rewię 12-obrazową. 


ziś i jutro „Dzisiejsza Warsza- 


Z Filharmonji. 

Niedzielny poranek muzyczny wypełnią utwo- 
ry Griega. Solistką będzie ceniona śpiewaczka e- 
stradowa p. Adela Comte Wilgocka. Orkiestrą dy- 
rygować będzie p. Ozimiński, 

Niedzielny popołudniowy koncert symfoniczny 
poświęcony będzie Czajkowskiemu, Na czele pro- 
gramu piąta symfonja. W koncercie weżmie udział 
doskonały skrzypek Ignacy Weisenberg. Dyryguje 
G Fitelberg, k ; 

Z Konserwatorjam, W sobotę, dn. 27 b. m. od- 
będzie się wieczór pieśni . Wykonawcami bogatego 
programu będą: Marceli Sowilski, były artysta (te 
nor bohaterski) teatrów w Berlinie, Wiedniu, Za- 
grzebiu i innych, oraz Janina Orkowska, alt opery 
zagtzebskiej. Akompanjuje Leopold Szpinalski. 


Z skiego w Warszawie komunikuje, iż banknoty te 
podrobione są dość nieudolnie z cynkowych iub 
- miedzianych rysowanych blaszek, przyczem bank- 
not 5-dolarowy nie posiada nici jedwabnych, zaś 
banknot 20-dolarowy ma linje atramentowe, mają- 
„ce imitować te nici. 


dewszytskiem do misji sowieckiej z prośbą o 
informacje, na jakich warunkach mógłby na 
jakiś czas udać się do Rosji. 

Domy się walą! Przy ul. Wąski Dunaj Nr. 6 


trzypiętrowy dom z facjatkami i lewa oficyna w po- 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Kino Varsavia Holtywaod. 


Angieja, młade dziewczę, obdarzone ' ponoć, 
jak twierdzi autor urodą fniewiasty, z któremi by- 


sobom z wykształceniem średniem lub wiyższem, 
odbywającym zagranicą praktykę w zakładach han- 
diowych, przemysłowych lub rólniczych oraz wez- 
niom terminującym w: rzemiośle u maistrów cecho- 
wych, 2) właścicielom odziedziczonych w linji zstę- 
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awa. 


- Notowania giełdy warszawskiej 


l. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | pól 
ranki francuskie za 100—27.45 


3-24, 


Franki szwajc. za 100—98 95 

Korony austrjac. za 100 000—7.32 1 pół 
Liry włoskie z 100—22.85, 

Franki belgijskie za 100—25.00 


Ostatni] tydzień. 


CYRK 


Daig i todziemie o g. 8.5 w. przedstawienie 
_ pierwszorzędnych sił cyrkowych 
SĘ ri Ceny od 1-go do 10'ciu zł. 
= / Kasa czynna od i1 — 21 od 5-ej po poł. 
Królew- 


Dr. JAN AŁAPIN powrócił śe zr. 


x | 49-44. Chor. skórne, wener, | płciowe, 
(Niemoc). Do I pp. 5—8 wiecz. Panie 1 — 2, 


| RONIKA. 


i STAN POGODY 
(według danych Państw Instytutu Meteorologicz ) 


| W dniu 25,1X pod wpływem drugorzędnej de- 
presji, przesuwającej się przez Polskę, na zacho- 
dzie i w środku kraju panowała pogoda » zachmu- 
_ rzeniu dużem, na wschodzie zaś było zupełnie po- 
godnie. Temperatury w ciągu całego dnia były wy- 
 sokie i w godzinach popołudniowych wynosiły we 
Lwowie 280, w Warszawie i Wilnie 27%, w Gdań- 
s} u 2380 Opadów w kraju nie notowano. Poza 
anicami Polski temperatury w Europie zachodniej 
były niezbyt wysokie, niebo przeważnie pochmur- 
i ; w Anglii. Niemczech i na Bałtyku pada deszcz, 
Rosji zaś pogodnie, v 
_ Temperatura najwyższa wynosiła 
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Jr. mol. Zofja Rostkowska 
skór nerycz 
Chłodna 26; LOS 


pc R NOOO WEZ ORO E E TOPOWER R 
` Redaktor naczelny dr. Feliks Per}, 


Warszawie 270, najniższa 160%, w Zakopanem było 


Miód 
pochodzący wprost z pasiek wysyła 
w każdej ilości 


Dr. med. Feliks ROSTKOWSKI 
wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26, tel. 99-29, od 1—3 i 5--8, 
Panie 2 — 31 6 — 7. 


pnej gospodarstw rolnych wystarczających na wy- 
żywienie jednej rodziny, a nie przekraczających 
trzykrotnie takiego dochodu, o ile prowadzą te go- 
spodarstwa samodzielnie jako jedyne źródło utrzy- 
mania. Przejściowe przepisy wykonawcze p. mi- 
stra spraw wojskowych do art. 53 omawianej usta- 
wy będą ogłoszońe w wojewódzkich dziennikach 
urzędowych. Ż 

Kwesta na Patronat nad więźniami, Patronat 
(Towarzystwo opieki nad uwołnionemi więźniami) 
organizuje w dn, 27 i 28 b, m. kwestę uliczną na 
Dom Zarobkowy dla uwolnionych więźniów, Ofia- 
ry przyjmują też wszystkie pisma i biuro Patronatu 
(uł, Marszałkowska 74; tel, 10-60). 

Wiedzór a powstaniu stycznidwąm i q Stanisła- 
wie Bechiim. Zapowiedziany na piątek godz. 734 w. 
w Tow. Hygienicznem, wieczór zbiorowy Koła pol- 
sko-włoskiego im. Leonarda da Vinci, jako wstęp 
do niedzielnych uroczystości włocławskich wywo- 
łał niezmierne zainteresowanie, Przemawiać będą: 
senator. Bolesław Limanowski, Aleksander Lednic- 
ki, prof. Wacław Tokarz, mec. Al, Kwiatkowski, 
Julja Dicksteinówna, Na zakończenie jeden z ar- 
tystów odczyta piękny wiersz Or-Ota: „Evviva Ga- 
ribaldi" i sławną odę barbarzyńską iego 
„Do Józefa Garibaldiego". Bilety są do nabycia w 
księgarni Gebethnera i Wolffa oraz przy wejściu 
na salę, 

Wiec w sprawie Gruzji, W miedzielę dnia 28 
b, m, o godz. 12 w poł. wi sali Tow. Hygieniczneśo 
ul. Karowa 31, odbędzie się staraniem Polskiej Or- 
ganizacji Wolności, Związku (Legionistów i Związku 
Inteligencji Pracwjącej wiec protestacyjny w spra- 
wie Gruzji p: t. „Najazd bolszewików na Gruzję“. 
Przemawiać będą: senator Woźnicki, poseł Rudziń- 
ski, prof, Sujkowski i tow. Hołówiko. Wejście bez- 
płatne, 

Z Rady Miejskiej m, Kalisza. Rada Miejska m. 
Kalisza, na posiedzeniu w dn, 22 września r. b, u- 
chwaliła nagły wniosek Klubu Radnych PP. S; 
który domaga się od Rządu i Sejmy, wobec wzra- 
stającej drożyzny. spowodowanej masowym wywo- 
zem zboża zagranicę, położenia temu kresu przez 
wstrzymanie wywozu zboża i innych artykułów 
pierwszej potrzeby. 


w beczkach 


w blaszankach 
od 5 kg. do 20 kg. wysyłka pocztą. 


szczołaąa” 


Spółdzielnia pszczelarzy 
Lwów, uł. Kopernika 20. 


kiego”. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


Yydawca: Rada Naczelna P. P. S, 


| 
| 
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ze do szycia „Kasprzyc” 


dwórzu grożą zawaleniem, Wczoraj przybyła na 
miejsce komisja techniczno - budowlana przy ko- 
misarjacie rządu i orzekła, że dom grozi zawale- 
niem i winien być natychmiast opróżniony. Z tego 
powodu lokatorzy zajmujący 12 mieszkań w tym 
domu muszą być koniecznie usunięci. Oficyna w 
podwórzu grozi runięciem na sąsiedni dom Nr, 8. 


Z rewolwerem na ojca, 20-letni Jerzy Felsen- 
hardt w czasie sprzeczki z ojcem swym Józefem za- 
czął grozić mu rewolwerem, IPrzerażona służąca 
pobiegła do 8-go komisarjatu. Przybyły sekcyjny 
Filip Marcelewicz odebrał od wojowniczego mło- 
dzieńca broń wraz z nabojami. Wobec tego, że ani 
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ojciec ani syn nie posiadali pozwolenia na rewol- ; 


wer, policjant skonfiskował go. Felsenhardtowie 
będą pociąśnięci do odpowiedzialności za bezpra* 
wne posiadanie rewolweru. 

Wypadki samochodowe, Przy ul. Sowińskiego 
Nr 24 samochód przejechał. puszczonego samopas 
na ulicę 3-leiniego Józefa Kuźmierskiego. Lekarz 
Pogotowia stwierdził złamanie — lewego uda oraz 
ogólne potłuczenie i, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł chłopca do szpitala dziecinnego im, Karola i 
Marii, j 

— Przed domem Nr, 58 przy uk Leszno samo- 


chód przejechał przechodzącą przez jezdnię Cypę 
Waldygierową. Lekarz Pogotowia stwierdził kilka 


ran tłuczonych głowy oraz potłuczenie prawego u- 
da i nałożył jej opatrunek na miejscu, 

ini inkasent. Dnia 22 b. m. inkasent pie- 
karni „Nowej” (Nowy-Świat Nr. 68) należącej do 
Józefa Szuladzińskiego i S-ki, Stanisław Lewasz- 
kiewicz, wyszedł celem zainkasowania pieniędzy po 
gospodach i więcej nie powrócił. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Letni. Dziś i jutro „Grzebień szyldkre- 
towy*. 
* Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Po- 
dróż po Warszawie”. 
Teatr Polski, Dziś premjera „Dantona” Roma- 
in Rollanda. 
Teatr Mały. Dziś „Świt, dzień i noc”, Jutro 


KONKURS. 


Łodzi ogłasza niniejszem kon= 
Kurs na stanowisko dyrektora Kasy Chorych m. Łodzi. 
Od kandydatów, ubiegających się o powyższe sta* 


Kasa Chorych m. 


nowisko, wymagane Są: 
1) Dowody wykształcenia średniego 


2) Paroletnia praca w instytucjach ubezpieczenio- 


wych. 


Wysokość uposażenia służbowego oraz inne warun- 


ki ustalone zostaną według umowy. 


Termin składania ofert upływa z dniem 13 paź- 


dziernika 1924 r. 


Oferty wraz z dowodami kierować należy pod ad- 
resem Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska 


ręce przewodniczącego Zarządu Kasy. 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(-) F. Kałyżyński. 
Przewodniczący Zarządu. 


Łódź, dn. 24 września 1924 r. 


Z 


Węgiel, Drzewo Í koks 


poleca Skład 


PI. Napoleona 9, tel. 99-64 
I. DYBOWSKI. 
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łem w Varsavwji są znacznie ładniejsze) i dużą za- 
rozumłałością ma pretensję, aby zostać gwiazdą 
filmową. Jedzie więc do miasta — Hallywood — 
wytwórni filmów. Towarzyszy jej kroguczonosy 
dziadek, a później zjeżdża i reszta rodziny, I tak 
się dziwnie splotło w tym kinematograficznym 
świecie, że cała ta rodzinka z wyjątkiem Angie 
robi karjerę kinematograficzną. Dziadek dzięki 
długiemu nosowi, ciotka — sekutnica dzięki tem- 
peramentowi, narzeczony, bo się tęgo boksuje, 
babka dzięki mdłej nieco słodyczy, ba nawet pa- 
puga — tylko Angiela napróżno kołacze do biur 
wytwórni filmowych, aż zrozpaczona wychodzi 
za mąż, przyczem o dziwo w tym małżeńskim sta- 
nie czuje się szczęśliwą, jakby była królową e- 
kranu. 

Oto treść obrazu wystawionego w Varsavli, 
Która mogłaby być interesującym, gdyby akcji nie 
rozwieczono aż na 8 aktów. Autor i reżyser mie 
umieli wykorzystać należycie swego pomysłu i nie 
zdołali go niczem urozmaicić. 

Wychodząc, odczuwa się nudę i zmęczenie 
Jedynym dobrym momentem w tej komedji jest u- 
rządzenie kinematografu w kinematografie. 30 
wybitnych artystów i artystek, którzy ukazują się 
na ekranie nie podnieśli wartości obrazu, gdyż 
odgrywali role fragmentaryczne, role główne wy- 
konywali artyści drugorzędi. — “ EIN 


Sport. 


Donoszą z Wilna, że z polecenia odnośnych 
czyaników wydane zostało zarządzenie miezwłocz- 
nego rezwiązania zarządu ślównego oraz wszyst- 
kich wydziałów wileńskiego związku okręgowego 
piłki nożnej, oraz unieważnienia wiszystkich dotych - 
czasowych rozgrywek mistrzowskich. Profesorowi ` 
Weyssenhoffowi polecono objąć wszystkie agendy 
związku i źwołać walne zebranie członki. związku. 


Odpowiedzi Redakcji. 


lowi H, B. Zgłosić się należy do tow. 
Faustmanna ul Rybaki 8, Poznań, 


[EE AE] 


0 Legarów budzików, zegar- 
e. D 


ków reperacje ta- 

nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21. 

1) Mebli solidnych wybór wo- 

bec zastoju ceny bez- 

bog „e "Udzielam kredy- 

tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 


Żórawiej. 
oraz kałosze w wiel- 


Kapelusze kim wyborze po ce- 


nach fabrycznych. Nalewki 13, 
Zajdel. 


225, na 


WYKŁADY kompletu maturalne- 
=) go mig Siema ki, 
osób) rozpoczęte 15. sy 4 

do 6'|,. Żelazna 41—3. db 


Tnaleziono ręczną torebkę z róż- 


nymi drobiazgami 
między innemi bilet kolejowy na 
nazwiske Sary Mandelberżanki 
Złożona przez p. Henryka Sze- 
pietowskiego do odebrania w 
administracji „Robotnika. 


Robotnicy 
| popierajcie swoje 
pismo codzienne. 


az mz Mh 


Odbito w drukarni Robotnika”, Warecha 7 


